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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni gg 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOW. kwartalnie . . . . 4 тїт. DO ont 

miesięcznie , . . . 1 „ 50, 

Z przesyłką pocztową: 

miesięcznie . Р я 8 . 2 2 
w państwie austrjackim . . 6 , 
do Prus i Rzeszy niemiockiej . | 
» Francji З я A o 
| s Belgji i Bzwajcarji . . . ( po 7 хе, 
| a Włock Tor" ij kuięstw Naddn. | ы). ont. 
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OGkdministracji. 
Prfpdpłata na miesiąc sierpień : 
we Lwowie: 
miesięcznie > 1 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
2 т, 


Upraszamy o wcześne przesłanie pre- 
numeraty, by szan. prenumeratorowie nie do- 
znali przerwy w przesyłce. 


miesięcznie 


| ROSA ЭЙ ссни йн нс сс т т joy] 
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LWÓW d 28 lipca 


(Zmiana członków powiatowych komisyj sza- 
cunkowych dla regulacji podatku gruntowego. 
Z ankiety rękodzielniczej. — Uchwała przemyskiej 
Rady miejskiej w sprawie tamtejszej szkoły wy- 
dsiałowej, — Spotkania cesarza anstrjackiego. z mo- 
narchami niemiecki ui i kolej Arlbergska, — Skon- 
solidowanie się obozu czeskiego. — Silne stanowi- 
sko Таайево. — Klęska tentonów бо do zjazdu 
strzeleckiego w Monachium. — Konfiskata za nie- 
obyczajność. -- Przedlitawskie sprawy parlamen- 
tarne.) 


Powiatowe komisje szacunkowe dla regulacji 
podatku gruntowego rozpoczynają obecnie nader 
doniosły okres czynności swoich — mianowicie 
roztrząsanie reklamacyj przeciwko wynikom ka- 
tastralnego szacowania dochodu z gruntów do 
wymiaru podatku gruntowego. „Otóż ustawa za- 
wiera w tym względzie tak dziwne postanowie- 
nia, iż istotnie trudno zrozumieć, jakim sposo- 
bem mogły one przejść wszystkie stopnie procesu 
ustawodawczego bez zwrócenia na siebie uwagi. 
Mianowicie, ci sami członkowie komisyj szacun- 
kowych, którzy przeprowadzali klasowanie, mają 
teraz rozstrzygać także i p reklamacjach prze- 
ciwko wynikom tegoż klasowania! Jest to to 
samo, jak gdyby jeden iten sam sędzia roz- 
strzygać miał rekursa przeciwko własnym wy- 
rokom. 


Tak przecież być nie powinno. Wychodząc 
przeto 2 tego punktu widzenia, postąpił też od- 
powiednio wydział Rady powiatowej lwowskiej - 
a tó miegowicie w tąki sposób, iż po proStn po- 
dziękował wszystkim zamianowanym przez 
siebie członkom powiatowej komisji katastralnej 
i ich zaStępcom za ich dotychczasowe trudy, а 
do rozstrzygania 0 reklamacjach zamianował 
nowych... 

W interesie należytego przeprowadzenia 
spraw reklamacyjnych byłoby do życzenia, ażeby 
i inne Wydziały powiatowe, i rząd sam, co do 
wyznaczonych ze swojego ramienia członków po- 
wiatowych komisyj szacunkowych, naśladować 
zechciały ten przykład Wydziału powiatowego 
lwowskiego. 

* 
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Przedwczoraj odbyło się w gmachu sejmo- 
wym drugie zgromadzenie znakomitszych przed- 
»tawicieli różnorodnych rzemiosł, w celu udziele- 
nia objaśnień dla użytku ankiety rękodzielniczej 
w sprawach, wymagających fachowej znajomości 
rzeczy. Na porządku dziennym była kwestja za- 
opatrywania się rzemiosł w materjał surowy, 

Po obszernej i wyczerpującej rozprawie, zgo- 
dzili się na to jednomyślnie przedstawiciele sto. 
larstwa, ciesielstwa, stelmachów i tokarzy, żę 
byłoby bardzo korzystnem  przedsiębiorstwem 


We Lwowie, Piątek dnia 29. Lipca 1881. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar." 
plac Halicki w pałacu W, Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.“ 
ajencja pana Adama, Кое Clément, 4 Paris, Otto 
Jinasg w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 


Walfschgasse. A. Oppelik Stadt, Btubenbastei 2., 
Rotter et Стр. I. Riemergasse 18 Rudolf Мовғе, 
£eilerethite Nr. 2., Henr. Bchallek, jen. ajoncja 
centr. eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Woll- 
zeile 12., w Bamburgu pp. Hassenstoin et Vogler. 
Rajchmax et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

GŁOSZENIA przyjmują się ха opłatą 6 cnt. 
od y eaa okjętości jednego wiersza drobnym 


Reklam 
20 сї. od У тагу се „Nadesłane 


a dla podźwignienia rzemiosł drzewnych Копіе- |szego personalu technicznego dla kopalń nafto- | Nikt im nie uwierzył, a Taaffe wesoło śniadał z 
cznem, ażeby zawiązała się spółka z kapitałem | wych ? 


obrotowym co najmniej 50.000 złr. dla utworze- 
nia we Lwowie dobrze zaopatrzonego składu 
drzewa materjałowego. y 

Spółka owa miałaby na celu uwolnić rze- 
miosła drzewne z pod jarzma nader uciążliwego 
monopolu tych handlarzy materjałów stolarskich, 
ciesielskich, kołodziejskich i tokarskich, którzy 
dotychczas wyłącznie dział ten w swem ręku 
trzymają. 

Pan Lickendorff (stelmach) opowiedział 
przy tem wypadek, charakteryzujący dosadnie 
stosunki, jakie u nas pod tym względem panują 
Oto kopa sprych kosztowała dawniej w składach 
żydowskich po 1 złr. 70 et. do 2 їг, teraz zaś, 
gdy stelmachy tutejsi zaczęli zaopatrywać si 
w ten materjał wprost z pierwszej ręki — o 
włościan z okolicy Przemyślan, cena kopy sprych 
spadła; na 8) centów. 

Przedstawiciele rzemiosł przerabiających że- 
lazo i metale (kowalstwo, ślusarstwo, blachar- 
stwo, ludwisarstwo, brązownictwo it.p) oświad- 
czyli, że im dobrze z hurtownikami, którzy ich 
dotąd zaopatrują w materjał, że na nie to nie 
konkurencję, 
spółka z 


chyba . że przyszłaby do skutku 
rociowym kapitałem obrotowym i z 


zwinąć to przedsiębiorstwo. 

W przyszły wtorek będzie odbywać się dal- 
szy ciąg tych w wysokim stopniu pouczających 
konferencyj. 


materjałową p. Tadeusz Romanowicz. 
б * + 
Dowiadujemy się z czasopisma San, iż w 
przemyskiej Radzie miejskiej formalnie poruszo- 
ną już została sprawa przekształcenia tamtejszej 
męzkiej szkoły wydziałowej w pnbliczną szkołę 
rękodzieluiczą. Rzecz się tak miała : Radny Fran- 
kowski podniósł tę okoliczność, iż przy tamtej- 
szej szkole wydziałowej zamiast etatem oznaczo- 
nych giedmiu nauczycieli rzeczywistych, jest w 
rzeczywistości tylko dwóch takichże nauczycieli, 
gdy pięciu innych pełni funkcje inspektorów o- 
kręgowych szkół ludowych, a w szkole Zastępu- 
ją ich supłenci. Ządał przeto. wnioskodawca lep- 
szej obsady posad nauczycielskich w męzkiej 
szkole wydziałowej w Przemyślu. Inni radni о- 
świadcz$li jednak, Że gdy miasto Przemyśl na 
budowę domu, w którym mieści się szkoła wy- 
działowa, wydało 40.000 złr., a na koszta jej u- 
trzymania dodaje corocznie około 9.000 złr., i ta 
szkoła nie ma ani nczniów ani nauczycieli, to 
byłoby na czasie zastanowić się nad tem, czy o- 
płaci się w ogóle taką szkołę utrzymywać? 
Zwrócono przeto znowu do sekcji cały elaborat 
p. Frankowskiego, tyczący się szkoły wydziało- 
wej z poleceniem, 
pytaniem, 
dążyć do przekształcenia prawie 
szkoły wydziałowej w Przemyślu, 
mysłową ? 
Uchwała ta 
wedle naszego z 
całego krajn, 
cia ogólnych rozpraw na 
sięwziąć należy, ażeb 
kie uczynić prawdziwie nżytecznemi 
one dotychczas, stosankowo do 
trzymania, niewątpliwie nie są. 
Oto n. p. mimochodem wspomniemy, 
byłoby to wielką korzyścią dła kraju, 


ania, zasadnicze znaczenie dla 


W charakterze referenta ankiety |czeSkim, i z tego porozumienia wypływały 
rękodzielniczej prowadzi rozprawę nad kwestją 2798 


ж 
ж 


ж 
Półurzędowcy austrjaccy słyną z... naiwno* 


ści. Stara Presse postarała się o świeży listek 
wawrzynowy w tym względzie. Donosząc (ob. 
tel.) o przyszłem spotkaniu się cesarza austrjac- 
kiego z cesarzem Wilhelmem i innymi monar- 
chami 


Rzeszy niemieckiej, całkiem serjo do- 
daje, że uda się także na zwidzenie budowy ko- 
lei Arlbergskiej, i że tę budowę należy między 
innemi uważać za praktyczńy objaw szczerej 
przyjaźni pomiędzy Austro - Węgrami a Niemca- 
mi. A wszakżeż wiadomo. nawet z oświadczeń 
ministrów przedlitawskich, «w. Radzie państwa 


jawnie i na uzasadnienie budowy przytoczonych, 


że kolej Arlbergska niezbędnie jest potrzebną 
dla wyswobodzenia handlu austro - węgierskiego, 
zwłaszcza zbożowego ku Szwajcarji i południo- 
wej Francji, od wpływu Niemiec, aby to zboże 
nigdzie nie potrzebowało przechodzić niemieckie- 
go terytorjum. 


* 
* * 


Wypadki pragskie nietylko nie sprowadziły 


zdałoby się, chcieć tymże hurtownikom czynić | rozterek, których się centraliści spodziewali, lub 


choćby chwilowych kwasów w przedlitawskim 0- 
bozie autonomicznym, ale nawet wywołały bar- 


zarządem zuakomicie obznajomionym z konjun-|dzo ważny, oddawna pożądany zwrot ku jedno- 
kturami handlu żelazem i metalami. Próbował|ści w obozie czeskim. Dotychczas ilekroć przy- 
np. pan Bratkowski przed kilku laty założyć we |chodziły bądź ogólne bądź uzupełniające wybory 
Lwowie skład cynku, ale w krótkim czasie, pod |z okręgów czeskich do sejmu lub Rady państwa, 
naciskiem żydowskiej konkurencji, zmuszony był |frakcja młodoczeska stawiała osobnych kandyda- 


tów, a niekiedy nawet zażarty bój wiodła те 
staroczechami. Ostatniemi czasy klub młodocze- 
ski zaczął był porozumiewać sig z klubem staro- 
kan- 
tury wspólne, cisami kandydaci byli propo- 
2 oba kłuby, ale Жө ШЧ te 
oba kluby samoistnie. Teraz będą w okręgach 
czeskich wybory kilku posłów do Rady państwa 
a ośmiu do sejmu — i oto co czytamy w Naro- 
dnich Listach : | 
„W wyborach do sejmu kandydowały do- 
tychczas oba. nasze stronnictwa polityczne ; je- 
szcze w ostatnich ogólnych wyborach do sejmu 
ogłoszone zostały dwie listy kandydatów na pod- 
stawie obopólnych kompromisów. Obecnie jednak, 
dy strona niemiecka dzień po dniu najbezwzglę- 
niejsze wyprawia zamachy na naród czeski, u- 
chwalili mężowie zaufania stronnictwa narodowo- 
liberalnego (młodoczeskiego), na wybory uzupeł- 
DAR: nie stawiać żadnej samoistnej listy kan- 
dydatów, i umówili się z mężami zaufania stron- 
uictwa _ prawno - politycznego ч (staroczeskiego), 
wspólną ogłosić listę kandydatów na podstawie 
propozycyj komisyj wyborczych. Zewsząd uznano 
przytem, że pożądanem jest, aby wyborcy sami 
zajęli się sprawami wyborczemi, kandydatów wy- 
słachali i co do ich kandydatury umawiali się, 
poczem lista kandydatów ułożoną zostanie w 
myśl większości wyborców każdego danego 
okręgu.“ 
Przeczytawszy ten akt, Nowa. Presse olcho- 


iżby tam zastanowiono się nad | dzi od zmysłów, klnąc liberałów czeskich, że się 
czy i w jaki sposób nie wypadałoby |na łaskę i niełaskę poddali feudałom i ultramon- 
bezużytecznej |tanom. Rzecz naturalna ! — główny organ pseu- 
w szkołę prze- | doliberalizmu nie może przeboleć, 1% zwarła się 


ostatnia szczelinka, przez którą można było roz- 


rzemyskiej Rady miejskiej ma | szezepiać solidarność obozu czeskiego 


I zawiedli się centrałiści w nadziei, że sku- 


i powinna dać hasło do rozpoczę- |tkiem „rzezi Niemców“, jako owocu polityki Taa- 
d pytaniem: co przed-|ffego, gabinet Taaffego stanie się niemożliwym 
y szkoły wydziałowe męz-|w ogóle, a zwłaszcza u korony. Wysłanie jen. 
— jakiemi| Krausa do Czech i pierwsze już jego kroki w 
kosztów  u-|połączeniu z spensjonowaniem p. Отӣпега i wy- 


toczeniem śledztwa dyscyplinarnego (choć w for- 


czy nie |mie najłagodniejszej) br. Weberowi, nie mogły 
gdyby |jeszcze przekonać centralistów, że napróżno się 


szkołę wydziałową w Krośnie przekształcono w |łudzą. Wymyślili waluą naradę gabinetową i 


szkołę fachową dla teoretycznego kształcenia niż- 


pódanie się całego gabinetu Taaffego do dymisji. 


kolegami u sachera w Praterze, i jest w ogóle 
wesołym, jak może nigdy dotąd, i nigdy może 
nie był pewniejszym zaufania cesarza. 

D. 26. bm. dr. Rieger składał cesarzowi po- 
dziękowanie za order żelaznej korony 2. klasy. 
Cesarz nie zapuszczał się na pole polityki, ale 
przewódzcą Czechów z całą przyjął uprzejmo- 
ścią Z Taaffem konferował dr. Rieger całą go- 
dzinę, widział się też z ministrem Prażakiem — 
i zwłaszcza z rozmowy z Taafem powziął prze- 
konanie, że nietylko rząd, ale i korona w naj- 
drobniejszych szczegółach zna tak przebieg jak 
i przyczyny burd pragskich i chuchłowskich, i że 
sprawcami onych są właśnie prusofilscy agitato- 
rzy. Korona potępia burdy, ale centraliści tyłko 
na śmieszność się narażają, jeżeli sądzą, że z 
tych burd jaką korzyść odniosą. 

LJ b * 

Jeszcze gorzej podobno zawiedli się teutoni, 
szczując przeciw dr. Edwardowi Koppowi, pre- 
zydentowi austrjacko-niemieckiego Towarzystwa 
kurkowego. Chcieli go koniecznie zmusić, aby 
nie jechał do Monachium na ogólny zjazd nie- 
mieckich Towarzystw kurkowyci, gdyż wtedy 
byłby w imieniu strzelców  austrjaeko-niemie- 
ckich przemawiał jaki prusofil, rozwodził żale 
nad opłakanem położeniem Niemców w Апчігјі, 
wzywał Niemców z Rzeszy na ratnnek, klął 
Taaffego, i obwołał jedność Niemiec aż po Tryest. 
Takich mówek nie można się było spodziewać 
po dr. E. Koppie, który na zjeździe austrjacko- 
niemieckich towarzystw kurkowych we Wiednin 
agitacje teutonów nazwał „szwindłem  narodo- 
wościowym* i gębę zamykał tym, со w imie- 
niu burszów wiedeńskich głos zabierali. 


Ale towarzysze dr. E. Koppa, mimo nawo- 
ływań wszystkich szrajbjingełesów, stanęli przy 
swoim prezydencie, co też jawnie oświadczyli, gdy 
pociąg z nimi miał wyruszyć z wiedeńskiego 
dworca kolei Zachodniej. Więc usiłowano w Mo- 
nachium wyrobić, aby witano Austrjaków lamen- 
tującą perorą wielko-niemiecką, a w drodze ob- 
rabiano dr. Koppa, aby takąż mówką ódpowie- 
dział. Skończyło się jednak z obu stron na ko- 
munałach, które szrajbjingełesów jeszcze bardżiej 
rozsierdziły. A gdy przyszło do mów na wiel- 
kim bankiecie po prezydencją jednego z króle- 
wiczów bawarskich; gdy ten królewicz wielbiąc 
jedność Niemiec, tem goręcej podniósł, ile Niem- 
cy zawdzięczać mają swoim partykularnym dy- 
ЧЫМ 4 i | waza 1 tę widocznie anti-pru- 
ską przemowę najhuczniejszómi przyjęto 0- 
kłaskami i okrzykami — powstał także i dr. E. 
Kopp, kapela zaintonówała hymu austrjacki, i 
dr. Kopp podniosłszy plemienną jedność Niem- 
ców Rzeszy i Austrji, podniósł jeszcze bardziej 
państwową odrębność Austrji i dynastję Habs- 
burgów — którą to mowę z takiemże вашеш 
przyjęto uniesieniem. 

W ogóle Austrjaków odszczególniano w Mo- 
nachium. Kiedy w korowodzie pochodowym oni 
się zjawili, zasypywano ich bukietami, piwem, 
okrzykami, kokardami czarnożółtemi; a jenerali- 
cja bawarska dopiero na ich powitanie saluto- 
wała i wiwat wzniosła. Co więcej — aby Żaden 
teuton nie mógł się odezwać, ograniczono liczbę 
bankietów, a na bankietach liczbę mów, — co 
wszystko do wściekłości pobudza pisma wiedeń- 
skie. Tylko Słara Presse ośmiela się napisać: 
„Pewni ichmościowie styryjscy będą milczeli w 
Monachium; a jeżeli głos zabierać myśleli, to po 
wielkim bankiecie pewnie sobie myśl tę z głowy 
wybili.“ A trzeba wiedzieć, że obecne wybory 
w Bawarji wydały ogromną większość antipru- 
ską i antiliberalną, zwłaszcza w Monachium — 
i można sobie wyobrazić, z jakiemi pojęciami 
wróci do domu obywatelstwo wiedeńskie. | 

Nnmer Deutsche Ztg. z d. 26. bm. skonfisko- 


„obecność jego w stolice 


wany został z powodu naruszenia obyczajności 
z $. 516. kodeksu karnego i lżenia religii. 
LJ j * 

‚ 2 Pragi ponawia się wiadomość, że sejm cze- 
ski będzie d. 10. września zagajony, a już dnia 
4. października zamknięty. 

Rząd spodziewa się, że komisja budżetowa 
Izby posłów jeszcze przed Bożem Narodzeniem 
załatwi budżet na r. 1882, poczem zaraz wnie- 
sie rząd i budżet na r. 1883, tak, aby go komi- 
sja przed ferjami łetniemi przedyskutować, a 
Bada państwa w jesieni przyszłego roku uchwa- 
lié mogła, i następnie byłby już budżet każdego 
roku w czas, tj. przed 1. stycznia uchwalany. 


Korespondencje „Gaz. Nar." 


Wiedeń d. 26. lipca. 

Znowu mieliśmy przesilenie ministerjalne 
w szpaltach W. Allg. Ztg./ Nie trwało ono je- 
dnak dłużej, jak kilka godzin, zanim Wiener 
Abendpost nie wyszła i organowi urodzonego mi- 
nistra kłamu niezadała. Centraliści widocznie dzie- 
cinnieją. Najdrobniejszą sprawę podnoszą oni, 
robią dużo wrzawy i w końcu wymyślają prze- 
silenie. Tak było z powodu burd ulicznych w 
Pradze, tak jest też i z sprawą nowych dziesią- 
tek a właściwie z rozporządzeniem ministra skarbu 
nakazującem kasom rządowym, żeby wymienione 
bilety bankowe zaopatrzone w czeskie lub w 
inne napisy, bez robienia żadnej trudności przyj- 
mowały. Metoda ta centralistów, mająca na celu 
przez ustawiczne puszczanie w obieg pogłosek o 
przesiłeniu, zachwiać u ogółu wiarę w trwałość . 
obecnego systemu politycznego, zaczyna jednak 
zwracać się przeciw nim samym, ponieważ ani 
rządowi ani większości nie wyrządzają tem naj- 
mniejszej szkody, a tylko sami siebie okrywają 
śmiesznością, Cóż też oni w przeciągu kilka dni 
ostatnich nie popletli na temat „sprawy dzie- 
siątkowej* ! „Konflikt z Węgrami*, „naruszenie 
statutu banku austro-węgierskiego*, „czesko-pol- 
ski szowinizm* i tym podobne skrzydlate fra- 
тезу fruwały bez przestanku w powietrzu, za- 
nim z nich się nie wykluł bąk o przesileniu mi- 
nisterjalnem. Bąka ubito urzędowem zaprzecze- 
niem — „jetzt wird die arme Seele a Ruh ha- 
ben“ Tak zawsze bywa, i dlatego, jak to już 
powyżej zauważaliśmy, cała akcja centralistów, 
oparta na dziecinuem zmyślaniu, gubi się w 
piasku. 

O konflikcie z Węgrami і mowy być nie 
może, a jeżeli hr. Szapary bawi we Wiedniu, to 

і у anatrjackiej wręcz prze- 
ciwną ma doniosłość, gdyż w obecnym ku 
chodzi o porozumienie się z rządem austrjackim 
w celu Ściągnięcia z obiegu nowych dziesiątek a 
zastąpienia ich innemi, na których wszystkie 
austrjackie języki krajowe będą uwzględnione. 
P. Dunajewski za swe energiczne i taktowne 
wystąpienie w tej sprawie zasługuje na uznanie 
i pochwałę. Cała sprawa jest wprawdzie dro- 
bnostkową, niemniej przeto ważną jest zasadni- 
cza jej strona. Wielka arogancja centralistów 
urosła przecież nie z czego innego, jak z na- 
szych ustępstw w drobniejszych sprawach, dla- 
tego dziś należy systematycznie wszędzie i przy 
każdej sposobności przestrzegać zasad równou- 
prawnienia, gdyż tylko tym sposobem zdołamy 
skutecznie prowadzić walkę przeciw ich urosz- 
czeniom. 

Doniosłem wam już telegraficznie, że rady 
ministrów pod przewodnictwem cesarza wcale 
nie było, lecz że tylko odbyła się zwyczajna 
ministerjalna konferencja, na której bieżące 
sprawy roztrząsano. W pierwszym rzędzie cho- 
dziło o ustanowienie terminu ostatniego dla zwo- 
łania sejmów. Tenże też został ustanowiony na 
dzień 10. września. Kadencja sejmowa nie bę- 
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Od p. Kam aure’ 
francuskiego, otrzymałem demi dniami skrzynkę 
drewnianą, niewielkich rozmiarów, WAŻĄCĄ 75 
funtów, a w niej kartkę, w której donosi, że 
przysyła mi w prezencie milion funtostóP 
siły elektrycznej Pojmujesz szanowny CZY” 
telniku zdumienie moje. Milion funtostóp siły е- 
lektrycznej| To znaczy takie quantum siły, któ- 


a | cych tak strasznie jak ich 


znanego elektrologa al 


lindryczny słoik blaszany, 5 cali w średnicy a 

cali wysoki, bardzo zresztą podobny do tych 
blaszanych słoików, w których to nasze gosposie 
awę pospolicje chowają. W słoikach zaś znai- 
dowały sią płyty metalowe jedne ołowiane, a 
drugie miniowe, zwinięte w wężownice i po- 
przekładane filcowem suknem zmoczonem w kwa- 
sie siarkowym. 

„ Czytelnicy, a zwłaszcza czytelniczki raczą 
się nie przerażać dziko brzmiącemi wyrazami, 
których już parę żyliśmy powyżej W dalszym 
(тарп przekonają Się bowiem, że te wyrazy od- 
noszą Się ki Л: pospolicie znanych, używa- 
nych niemał codziennie j wcale nie wyglądają- 

nomenklatura, Nie na- 
leży więc wcale przestraszać się takim termi- 
nem, którego znaczenia nie rozumie się na razie, 
e cierpliwie przeczytać rzecz do końca. A obie- 
cnjem Я przynajmniej na dzisiaj, cierpliwość tę 
af wynagrodzić opisem wynalazku, który 
i лн па polu wielkiego przemysłu, ale także 

ч Еовр domowej wywoła nieodzownie 
niesłychany Przewrót ) 

Уҹ : А : 
dywać, że wkrótee, gady można bowiem przew” 


żeli nie u nas, to w kzągich parę miesięcy, je- 


re w stanie milion funtów podnieść - E i 

вокоќС stopy, albo sto tysięcy funtów dźwignyć zachodniej Europy, gosposie g pi aint 
ne WYSOkość dziesięciu stóp, albo wreszcie czło- | ścią będą manipulowały wyrazami w rodzi W, Ap 
wieka wśiącego 100 funtów wyrzucić па wygo- |niowych wężownie”, z jaką dzis mów «keel 
kość 10.000 stóp czyli prawie odrazu na Szczyt szynach do szycia, 0 nafcie, 0 gazie LAC Nia 
Montblancu. I ta olbrzymia potęga, ta kolesalna | trzeba być bujnym fantastą, żeby A 
ajia leżała przedemną w skromnej skrzynce dre- podobne np. SCY, 4 życia domowego, które 


жапе], bezwładna, niartwa, odbywszy przed 
chwilą podróż z Paryża do Glasgowa w 72 go- 

Е równym spokojem jak korzec pszenicy 
lab Worek bawełny. Administracje kolei żelaz- 


ani 

оё którego pobrały zapłątę za 75 funtów cięża- 
p 

w anie siebie, razem ze wszystkiemi sprzężo- 

nem W pociągu wagonami i lokomotywą, razem 

„z Pa tą, konduktorami, bremzerami, pala- 


< @ ШУ I choćby całym tuzinem członków Rady 
‚ zawadawcząj, Podnieść jak piłkę w powietrze. 


Uchłonawszy z pierwszego wrażenia, zacz 
ThoPson skrzynkę rozbierać. Znalazł w miej 

„cztery elektryczne baterje nowego pomy- 
sło, każdą z nich wyglądające jak pospolity cy- 


віє domyślały nawet, że ten pakunek, | dru 
ziwotworem takiego gatunku, iż byłby |ż 


k tang się chlebem powszednim. 
‚хт (do służącego) : Józefie, czy już na- 
ładowałeś baterję ? 
) Józef. Kd 5. 

rzy anodź 
È adi Ahi jakże wiecznie jesteś nieostro- 
ny, — Biegnij że prędzej do elektrycznego ma- 
gazynu i każ naprawić. (Zwracając się do męża 
Warto mój kochany, żebyś mi kupił drugiego 
Faura, bo z jednym trudno dać sobie radę. 
Dzisiaj np zaprosiłeś gości na wieczór, więc po- 
trzebuję do obu salonów, do twojego i mojego 
gabinetu 1 do sali jadalnej przynajmniej pięcin 
świec elektrycznych, tymczasem mój Fanre daje 
mi tyłko 250 000 funtostóp siły. Więc jeżeli Ma- 
rynia (pauna służąca) cały dzień szyć będzie na 


у proszę Pani złamał mi się| wyna) 


) |strzowsko rozwiąz 


maszynie, to tyle siły zabierze, iż na wieczór 
prawie nie nie zostanie. 

‚ Takie to i tym podobne sceny będą tedy co- 
dziennemi zjawiskami za jakich parę miesięcy, 
tembardziej, że pomimo wynalazku Faura i in- 
nych badaczy, mężowie będą zawsze kozłami o- 
fiarnemi wszelkich kłopotów domowych... chyba, 
że Ochorowicz wynajdzie w hypnotyzmie jaką 
na to radę. 

„, Ale — wracajmy do rzeczy, a przedewszyst- 
kiem jeszcze do listu Thompsona. Tym razem 
cytujemy dosłownie: 

„Cudowna ta. skrzynka elektryczna jest w 
mojej pracowni przedmiotem nieustannych badań. 
Z nich się okazało, że w wyrażeniu Fanra, iż 
„posyłam panu milion funtostóp siły“, nie było 
żadnej przesady. Jeden z zawartych w niej czte- 
rech cylindrów rozładowałem natychmiast 1 po- 
tem naładowałem za pomocą mojej własnej ba- 
terji Naładowawszy, postawiłem osobno, żeby 
Się przekonać jak długo trwać może w nim za- 
pas siły elektrycznej, Dni dziesięć uważałem 

ni tes czas na próbę. Więc po upły- 
wie tego czasu wprawiłem cylinder w grę i o- 
trzymałem 260.000 fantostóp siły, a więc więcej 
niż ćwierć miliona, со świadczy, że obliczenia 
p. Reynier, który je robił na prośbę Faura, były 
raczej skromne niż przesadne. Próba ta wyka- 
zała p › że skoncentrowana w cylindrze 
Faura siła elektryczna tak mało ulatnia się, iż 

rawdopodobnie po kiiku dopiero tygodniach zna- 

eźlibyśmy dostrzegalny w jej ilości uszczerbek. 
Zresztą w tej mierze należy zaczekać na dokła- 
dniejsze i szczegółowsze badania. Ale па razie 
mogę jnż śmiało powiedzieć, że wielkie zadanie: 
ezienie sposobu spiżarnianego przechowy- 
hg „elektrycznej, w celu swobodnego prze- 
z miejsca na miejsce, używania kie- 

i ile potrzeha, zostało ы. е =} 
Р ane' przez zczupie 
ramy mego listu nie. poźwalają aT enui wnio- 
sków co do możebnych zastosowań tego wyna- 
lazku na polu wielkiego przemysłu; to wszakże 
zaznaczyć mogę, że w życiu domowam haterje 
Fanra znajdą niezawodnie natychmiast zastogo- 
wanie, a wobec powszechnego elektrycznego o- 
świetlenia miast, które niewątpliwie za rok a 


wania 
nosze 
dy potrzeba 


dzone będzie, będą one odgrywały tę samą rolę, 
jaką odgrywają stndnie po domach wobec istnie- 
jących wodociągów. 

W tem miejscu opuścić musimy Thompsona, 
bo Rady miejskie, lwowska i krakowska, goto- 
we jeszcze pomyśleć, że on miał je na myśli, 
kiedy pisał o tak rychłem zaprowadzeniu oświe- 
tlenia elektrycznego, że chciał oczywiście wy- 
szykanować ich projekta gazowe. Ale domysł ten 
byłby niewczesny i stwierdziłby tylko prawdzi- 
wość przysłowia o nożyczkach. Drażliwości tak 
daleko posuwać więc nie wypada, bo skończy- 
łoby się na tem, że uczony Anglik nie mógłby 
dotknąć żadnej naukowej materji bez tego, aby 
wnet nie odezwała się nożycowym dźwiękiem 
która z naszych rodzimych wielkości lub insty- 
{псу]. 

Ale są jeszcze inne powody, dla których 
przerwać musimy przekład listu Thompsona, a 
z nich najważniejszy ten, że Thompson w tem 
miejscu list właśnie kończy i dodaje jeszcze tyl- 
ko „wyrazy swych uczuć" dla redakcji Timesa, 
które prawdopodobnie nikogo z naszych czytel- 
ników obchodzić nie mogą. ; 

Odetchnąć nam teraz wypada i zebrać Siły, 
bo do ważnej przystępujemy rzeczy, -— miano- 
wicie do wyjaśnienia na czem. polega wynalazek 
Faura. Thompson wyjaśnienia tego nie podał, 
bo mu to oczywiście nie wypadało zrobić. Anuż- 
by Faure, chcąc iść w tropy Żydów i Niemców, 
i okrzyczanego mistrza blagi, Edisona, podał do 
rządów o patenta? Nie mógł więc Thompson 
opisywać szczegółów i zasad, na których zbudo- 
wana jest baterja Каша. Ale „Faure postąpił 
tak jak robi człowiek przyzwoity. Wynalazek 
swój oddał dla dobra ludzkości i sam przedsta- 
wił jego opis do Akademii francuzkiej. Mamy go 
zatem w ostatnim zeszycie Annalów paryżkiego 
Tow. fizyków, ale tam rzecz jest tak opisana, 
jak się pisze dla ludzi fachowych Zrobić z tego 
coś, co byłoby strawnem i dla zwykłych śmier- 
telnych żołądków, jest zadaniem dość trudnem, a 
przedewszystkiem wymagającem wielkiej cierpli- 
wości ze strony czytelników. 

O nią też ich upraszamy. 

Przypuśćmy, że mamy jakiekolwiek naczy- 
nie — szklankę, miskę — a w niem jakikolwiek 


wodę. Jeżeli więc teraz w wodę tę zanurzymy 
dwa jakiebądź metale, np. kawałek żelaza i ka- 
wałek miedzi, to będą one działać na siebie pod 
względem elektrycznym w kierunku przeciw- 
stawnym, со znaczy, że jeżeli je połączymy dru- 
tem, to wzdłuż tego drntu biedz będzie nieprze- 
rwany prąd elektryczny. A ponieważ, jak wia- 
domo są dwa rodzaje elektryczności, dodatnia i 
ujemna, przeto w danym razie prąd elektryczny 
dodatni podąży od miedzi do Żelaza, a prąd u- 
jemny od żelaza do miedzi. 

Żeby wywołać takie wałęsanie się prądów 
elektrycznych nie potrzeba nawet aby zanurzone 
do wody metale były w całej masie między sobą 
różne. Wystarczy jeżeli ich powierzchnie, sty- 
kające się z wodą, są nieco odmienne. Kawałek 
żelaza z jednej strony, a z drugiej podobnież 
kawałek żelaza, ale powleczonego lekką powłoką 
miedzi, wywołają znpałnie taki sam prąd ele- 
ktryczny. Co więcej, można w tym kierunku iść 
jeszcze dalej i otrzymać prąd po zanurzeniu 
dwóch kawałków tego samego metalu, ale w ten 
sposób, że każdy kawałek przed zanurzeniem 
powlecze się ledziutką warstwą gazu. I tak np. 
można wziąć dwie blaszki [куар jedną po- 
wlec. wodorem, a drugą tlenem, obie zanurzyć 
do wody, połączyć drutem i otrzymać prąd ele- 
ktryczny. 

Z powyższego przekonać się mogła łaskawa 
czytelniczka, że elektryczność nie jest bynaj- 
mniej czemś tak bardzo zagadkowem, dostępnem 
jedynie dla umysłów wyższych, jowiszowo na- 
chmurzonych ogromem swej wiedzy, skoro daje 
się produkować zapomocą kawałka żelaza, ka- 
wałka miedzi, odrobiny wody i rzeczy tak de- 
mokratycznej jak miska kuchenna, Przekonanie 
to doda Jej zapewne otuchy w siebie i wiary w 
to, że koniec końców i to со dalej mówić bę- 
dziemy, nie będzie wcale czemś górnolotnem. 

Nieskończenie radzi jesteśmy, że tak szczę. 
śliwie udało nam się przez próg umiejętności 
przekroczyć. Jesteśmy już w jej przybytku. 
Oddychamy jej atmosferą a wpływ tej atmosfery 
budzi w nas naukową ciekawość. Bo oto wła- 
śnie strzela ona z inteligentnych oczu nadobnej 
czytelniczki w formie następującego pytania: 

„Co też ów prąd elektryczny, przechodzący 


najdalej za dwa lata w całej Europie wprowa»ipłyn dający się rozłożyć, dajmy na to zwykłąlod miedzi do żelaza i od żelaza do miedzi У 0" 
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dzie jednak długo trwała, gdyż już 4. paździer- 
nika ma się skończyć, a 10. października ma ną- 
stąpić zebranie się Izby poselskiej. Dziwić się trze- 
ba, dlaczego rząd „sprzyjający krajowi* tak krótki 
стаз przeznacza dla obrad sejmów krajowych. 
Pod tym względem nie wyróżnia оп się korzy- 
stnie od rządów centralistycznych. Sejmy kra- 
jowe, obradujące niespełna cztery tygodnie, nie 
będą mogły nawet w połowie pokonać restan- 
eyj nagromadzonego materjału, nie będą mogły 
nawet i pomyśleć o załatwieniu wieln spraw, 
dobro kraju żywo obchodzących a zwłoki nie- 
cierpiących. 


Poznań d. 26. lipca. 

[7 Pisząc w zeszłej korespondeneji о wy- 
borach na Szlązku, wypowiedziałem zdanie, iż 
dziś jeszcze nie możemy tam postawić kandyda- 
tów narodowych. W tym samym duchu vdezwały 
się dwa wybitniejsze głosy z Górnego Szlązka. 
Jeden z nich powiada, że dziś możemy się tyłko 
domagać, aby kandydaci, postawieni przez cen- 
trum, umieli po polsku, aby mogli swym wybor- 
вош zdawać sprawozdania, a dalej, że chociażby 
wybrano Polaków, tó ci nie mogą dziś należeć 
do Koła polskiego, gdyż wobec statutów, człon- 
ków Koła obowiązujących tegoby uczynić nie 
mogli. Drugi głos, pochodzący od kapłana, który 
w obozie, pragnącym postawienia kandydatów 
narodowych uważany bywa za sztandar polsko- 
ści na Górnym Szłązku, odzywa się, że jedyna 
droga. jaką lud polski na Górnym Szlązku isć 
może, jest trzymanie się centrum, со już zresztą 
ks. Rimel na wiecu w Wrogławiu wytłómaczył 
Dziś zwalczyć należy liberalizm czasowo, a pó- 
źniej gexmanizm. Nawet taki kandydat, jak dr. 
Chłapowski — pisze dalej tenże wyborca — bar- 
dzo jest na Szlązku miły, lecz bez porozumienia 
się z centrum jego stawiać nie można. 

Jeżeli dwa głosy, pochodzące od osób tych, do- 
skonałe rzecz znających, a nawet tamże urodzonych, 
tak przemawiają, to wierzyć im trzeba. Sąd in- 
ny, wydawany w Poznaniu zdała od źródła, przy 
zielonym stoliku, jest mylnym, a pamiętajmy, że 
i my użałamy się na dekreta wychodzące z Ber- 
lina, które oparte są nie na badaniach miejsco- 
wych (chyba tendencyjnych), lecz. z poza zielo- 
nego stolika, przy którym bardzo wiele przed- 
miotów wygląda jako możebne do wykonania, a 
które w rzeczywistości wykonać się nie dadzą. 
Ależ już. samo Żądanie, aby reprezentanci ludu 
polskiego umieli po polsku, wielką jest zdobyczą, 
za Którą pójdą niezawodnie inne. 

Na przedstawienie posła krotoszyńskiego, ks. 
dr. Jażdżówskiego, wydał minister kultu reskrypt 
do rejencji, ażeby w parafiach przez śmierć pro- 
boszczy osieroconych, ж. których atoli fungują 
księża wikarjusze, па mocy pierwotnej wokacji 
do sprawowania właściwych parafialnych  czyn- 
ności podczas rekursu uprawnieni, pozostawiano 
obecnie księgi kościelne i pieczęcie celem wy- 
stawiania odpisów z tychże ksiąg. Dawniej po 
śmierci proboszcza landrat bez pytania księ- 
gi zabierał i wydawał z nich wyciągi urzędowe, 
co dla interesowanych osób wielkich mozołów 
było powodem. Aleć obecnie, jak powiadam, mi- 
nister wydał powyższe rozporządzenie, datowa- 
ne 5. lipca rb. pod liczbą G. П. 2063. Czy atoli 
sądzicie, że władze nasze się do rozporządzenia 
tego stosują. Jakoś u nas tego znać nie chcą — 
o піс więcej widocznie im nie idzie, tylko o 
ustawiczne nam dopiekanie. Bo oto w Wierzchuci- 
nie, dekanatu bygdoskiego, zabrał komisarz ob- 
wodowy -z polecenia rejencji w d. 20. bm. ks. 
Jaskólskiemu pieczęć i księgi kościelne, pomimo 
jego protestu і odwoływania się na powyższy 
reskrypt, a dodać wypada, że ks. J. urzęduje w 
wspomnionej parafii od r. 1867 i w kontrakcie 
swym ze zmarłym proboszczem miał prowadze- 
nie ksiąg kościelnych jako specjalny obowiązek 
nałożone. Rejencja niezawodnie: księgi zwróci — 
dziwnem atoli zawsze będzie, że nie zna re- 
skryptu ministerjalnego, a raczej znać go nie- 
chee, aby tylko nam dokuczyć. 

Niemiec nasz tylko wtenczas patrjotyzm 
swój niemiecki okazać umie, gdy go to nie albo 
mało co kosztuje. Najbardziej go okazać umie, 
gdy np. na teatr wyłącznie niemiecki ogromne 
sumy z kasy miasta, do której wpływają poda- 
tki i z rąk polskich, asygnować może, warując 
przytem, aby połskich przedstawień w teatrze 
nie dawano. Gdy przyjdzie zaś płacić dobrowol- 
ne datki na jakieś cele patrjotyczno - niemieckie, 
początkowo się Niemiec rozentuzjazmuje, miano- 
wicie u nas, aby coś na przekorę Polakom zro- 
bić — atoli później, gdy przyjdzie płacić regn- 
larnie takie dobrowołne podatki na cele patrjo” 
tyczne, skrzydła opadają, bo niema z tego ża- 
dnej korzyści. 


OZZIE ZIZI ZZO ZZL urz z) 


Tak się stało z tutejszym „Se- 
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danvereinem*, który się przed 10 laty zawiązał 
celem uroczystego obchodzenia dnia 2. września. 
Płacono przez pewien czas takie dobrowolne po- 
datki i sztucznie podtrzymywano patrjotyzm pru- 
ski. Dziś ten Verein się rozwiązał. 
na walne zebranie przybyło aż 3 Niemców, t. j. 
przewodniczący, burmistrz Herse, kasjer, poczt- 
halter Gerlach i sprawozdawca jednego z tutej- 
szych dzienników niemieckich. Uchwałono w 
dwójkę stowarzyszenie to rozwiązać, a pozostałą 
kwotę przekazać tutejszemu landwervereinowi. 
Gdyby to tak wolno było znaczne sumy przeka- 
zywać z obcych kas, toby się może patrjotyzm 
pruski długo jeszcze na takiej sztucznej drodze 
utrzymał ! 


Paryż d. 24. lipca. 

Przebyliśmy w Paryżu męki czyśćcowe z po- 
wodu upałów, które zaczęły być groźne tembar- 
dziej, że dyrektor robót publicznych p. Alphand 
zalecał publiczną odezwą oszezędność wody, dla- 
tego też ulice nie były skrapiane jak zwykle. 
Kurz, upał były to dwa elementa nadzwyczaj 
dokuczliwe. Ой paru dni natężenie upałów  zna- 
cznie się zmniejszyło i czas jest znośniejszy. By- 
ło wiele wypadków śmierci z powodu upałów, a 
kompanie omnibusów i powozów straciły mnó- 
stwo koni. Dziś dobroczynny deszcz w nocy u- 
adł i nie wątpię, że mieszkańcy ognistego gro- 
du powitali go z radością; i ja po długiem znę- 
kaniu uczułem chęć do pracy. Najpierw wziąłem 
za pióro, aby napisać list do Gazety, względem 
której od paru dni jestem dłużny. 

Najpierw wypada mi podziwiać bohaterskie 
zachowanie się dwóch Izb, które można powie- 
dzieć nieprzerwanie obradowały, ale z takim po- 
spiechem i roztargnieniem, że nawet nie wie- 
działy, czy znajdują się w dostatecznej liczbie 
do głosowania. I tak senat wziął pod obrady 
prawo о ustanowieniu szkół normalnych, ару 
przygotować nauczycieli-kobiety do kierowania 
szkołami dziewcząt, i dopiero gdy przyszło do 
głosowania, dostrzeżono, że senat nie znajduje 
się w dostatecznej liczbie, aby głosowanie było 
prawomocne; aż na następnem posiedzeniu d. 23. 
bm. senat uchwalił rzeczone prawo 170 głosami 
przeciw 107. Na tem samem posiedzeniu. przyję- 
to także prawo o zarządzie wojskowym, którego 
główną cechą jest rodzaj decentralizacji w zao- 
patrywanin wojska w różne potrzeby, szczegól- 
niej podczas wojny. Minister wojny i marszałek 
Camrobert mocno się temu opierali, jednak zda. 
nie komisji senatu przeważyło. Głównym powo- 
dem oporn były nieszczęsne wypadki wojen- 
ne 2 1870 r., dlatego bądźcobądź usiłowano oba- 
116 dawny system intendantury, który tak smu- 
tne wydał owoce. 

Nareszcie posiadamy nowe prawo 0 prasie, 
które ma trzy główne zalety. Najpierw znosi 
wszelkie dawne prawodawstwa, które oddawały 
dziennikarstwo na pastwę samowoli. Powtóre no- 
we prawo ogłasza wolność druku i handlu księ- 
garskiego. Po trzecie usuwa obowiązek . składa- 
nia kaucji przy założeniu. jakiegokolwiek dzien- 
nika. Nareszcie dziennikarstwo w prowadzeniu 
rozpraw niema innej granicy, jak zniewagę io- 
эг, PSOE, 

a mocy nowego prawa o prasie możnaby 
założyć dziennik polityczny w celu objaśnianie 
Europy o ważności sprawy polskiej, której na- 
wet ludzie uczeni nie rozumieją. Tu w Paryżu 
znajdują się dostateczne siły do dawania 
dziennika polskiego po francusku. Odzywamy się 
więc do patrjotów, aby pomyśleli o tej tak war 
żnej sprawie, zwłaszcza że program Przeglądu 
Polskiego był zakomunikowany znakomitościom 
polskim w Galicji. i Poznańskiem, które go u- 
znały za odpowiedni. Obecnie już nie chodzi o 
zbieranie tysięcy na kaucję, ale po prostu o 
wydawnictwo, które nie wymaga wielkich ofiar. 
Ograniczam się dziś na tych kilku słowach, 
мет тн na ważność i pożytek dziennika, któ- 
ryby walczył z kłamstwami moskiewskiemi, dar 
wał prasie zagranicznej dokładne i pewne obja- 
śnienia o wypadkach zaszłych w Polsce. Przy- 
pominam sobie artykuł ogłoszony w Brukseli 
pod tytułem „La fausse medaille“ w pisemku 
poświęconem medalionom, gdzie z niewypowie- 
dzianą zachwałością nazwano prześladowanie 
unitów podlaskich kłamstwem, a temsamem i 
medal wybity staraniem komitetu lwowskiego na 
cześć męczenników poprostu wymysłem. Gdybyś- 
my mieli swój organ, tego rodzaju zuchwałość a- 


jentów moskiewskich za granicą znalazłaby na- 


leżyte skarcenie i sprostowanie. 

Wszystkich uwaga jest zwrócona ku przy- 
szłym wyborom, które pomimo różnych donie- 
sień najpewniej odbędą się we wrześniu. Od cza- 
su jak istnieją wybory we Francji, można Śmia- 


sobotę | 


ło powiedzieć, że będą to jedyne wybory w ży- 
ciu politycznem Francji, które się odbędą bez 
żadnego nacisku, bez uniesienia i gniewu, pod 
osłoną wolnych praw o zebraniach i prasie, bez 
trwogi i obawy o formę rządu. Wszyscy kan- 
dydaci w wyznaniach swej wiary będą się tylko 
silili na programy do przyszłych reform. Zawsze 
ta epoka będzie bardzo ważną w życiu polity- 
cznem narodu franeuzkiego. Ро raz pierwszy 
jest zupełnym panem siebie samego i z zupełną 
swobodą wypowie swe życzenia. 

Na drugi dzień po obchodzie uroczystości 
narodowej d. 14. lipca, legitymiści chcieli oka- 
zać swe przywiązanie do potomka Burbonów, hr. 
de Chambord, odprawili więc uroczyste nabożeń- 
stwo w kościele St. Germain de Prós. Znajdo- 
wał się tam i Don Carlos, którego następnie wy- 
dalono z Francji. Najnieroztropniej postąpili u- 
czniowie szkoły wojskowej w St. Cyr, którzy w 
mundurach przyjmowali udział w tej manifestacji, 
dlatego wyrokiem ministra zostali wciełeni do 
pułków jako szeregowcy. Zauważano, że na 27 tak 
ukaranych uczniów, 23 wyszło ze szkół jezui- 
ckich. Wypadek ten wywołał ogromny hałas 
w różnym kierunku. Dzienniki nieprzychylne 
jezuitom, biorą ten wypadek za dowód, że oni 
wychowują przyszłych zdrajców republiki. Z na- 
szej strony nadmienimy, że zakłady naukowe 
katolickie lepiejby zrobiły, gdyby zamiast za- 
szczepiać w młodych pokołeniach namiętności 
polityczne, uczyły cnoty i moralności religijnej, 
które są podstawą społeczeństwa. 

O zdobyciu Sfaxn wiadomości z Tunisu są 
coraz pomyślniejsze. 


Moskwa. 


O działalności Ignatiewa przynosi nam po- 
czta dzisiejsza parę nasiępujących faktów, za- 
sługujących na zanotowanie. 

Podobno Ignatiewa trapi dotąd w wysokim 
stopniu ta okoliczność, że Melików, o którego 
zdolnościach umysłowych jest on jak najgorszego 
przekonania, pozostawił po sobie jak najlepsze 
wspomnienie, uzyskał miano człowieka humani- 
tarnego, z sercem, Uczciwego, gdy tymczasem оп, 
Ignatiew, jakkolwiek wywraca na wszystkie 
strony koziołki, nie może najmniejszej wzbudzić 
sympatji: niema żadnej szansy pozostawienia do- 
brej po sobie opinii. Wpadł więc teraz na po- 
mysł — tak opowiada osoba, która z nim jest 
w ciągłej styczności, a która wiadomości te za- 
komunikowała W. Allg, Zig. — wydać dwa hu- 
manitarne rozporządzenia. Naprzód dozwolić ży- 
dom mieszkać we Wszystkich guberniach caratu, 
a następnie znieść zakaz, zabraniający katolikom 
i Polakom kupować dobra w prowincjąch Za- 
branych. 

Ten krok ma mu pozyskać serca wszystkich 
ludzi liberalnych. Natomiast inny jego projekt 
pozyska mu serca chłopów. Wiadomo, że Abaza, 
przed ustąpieniem swojem z posady ministra fi- 
nansów, wniósł projekt obniżenia kwoty inde- 
mnizacyjnej, opłacanej przez chłopów. Wiadomo 
dalej, że do rzepy + А w życie tego pro- 


jektu powołano komisję, złożoną z 12 ekspertów. 


I wiadomo wreszcie, że komisja ta przedłożyła 
rządowi dwa projekta: jeden większości, drugi 
mniejszości. Na czem polegała różnica między te- 
mi dwoma projektami, dotąd nie wiedzieliśmy. 
Obecnie dowiadujemy się, że w komisji owej 
wniósł Ignatiew kontrprojekt, idący dalej aniżeli 
projekt Abazy w -ustępstwach dla włościan i 
przyznający 1ш ulg o wiele więcej. Озго? ten 
projekt Ignatiewa został w komisji przyjęty wię- 
kszością 9 głosów przeciw 3, a natomiast pro- 
jekt Abazy przyjęty został 3 głosami przeciw 9. 
Tym projektem większości jest projekt Ignatie- 
wa, a projektem mniejszości projekt Abazy. 

W końcu postanowił Ignatiew zaskarbić зо* 
bie serca dziennikarzy — i oto co obmyślił. Cy- 
tujemy dosłownie odnośny ustęp z listu osoby, 
będącej z nim w zażyłości, a pisującej do W. 
Allg. 219. 


„W tych dniach — pisze ta osoba — poja- 
wiła się w tutejszych dziennikach następująca 
notatka: „Jak nam. donoszą, zanosi się na waż- 
ne reformy na polu prasowem, a przedewszyst- 
kiem ma być wypracowaną osobna ustawa pra- 
Sowa, która ułatwi prasie moskiewskiej spełnie- 
nie swego posłannietwa.* O powstaniu tej dość 
mistycznej notatki dowiaduję się następujących 
rzeczy: Kiedy Ignatiew objął „rządy“, to wpro- 
wadził na miejsce liberalnego Abazy, naczelnego 
cenzora prasy, księcia Wiazemskiego, klerykała, 
prawdopodobnie diatego, aby zrobić pewną kon- 
cesję stronnictwu Pobłedenoscewa і Katkowa. 
lgnatiew dał też ks. Wiazemskiemu dość szero- 
kie pełnomocnictwo. Przed kilkoma dniami wydał 


też ks. Wiazemski okólnik, który zabrania dzien- 
nikom podawać sprawozdania z publicznie odby- 
wających się obrad ziemstw powiatowych i gu- 
bernialnych. Ten zakaz popsuł naturalnie krew 
redaktorom. Poradzili sobie: znaleźli sposobik 
zwrócenia uwagi ministra na coraz jaskrawiej 
w oczy bijące ograniczanie prasy. Minister kar 
zał sobie przedłożyć serję cudackich okólników, 
których autorem ks. Wiazemski, i — zdziwił się 
niepomiernie, że w ogóle jeszcze dzienniki wy- 
chodzić mogą, skoro okólniki te zakazały oma- 
wiania spraw dworskich, rządowych, sądowych i 
administracyjnych, dalej sprawy polskiej, stosun- 
ków na Kaukazie, sprawy Kirgizów, wreszcie 
sprawy nihiłistów i — ziemstw! 

Zdziwienie swe wyraził p. minister najstra- 
szłiwszem miotaniem piorunów, kłnąc na czem 
świat stoi i rozkazał przedłożyć sobie wszystkie 
akta dla przestudjowania. Mówią, że zamierza 
obecnie odwołać wszystkie te słynne okółniki, 
które niepotrzebnie ograniczają prasę w wypeł- 
nianiu jej obowiązków i w omawianiu kwestyj 
мем. Czy jednak słowa zamienią się w 
czyn ?“ 


ж ж 


Z Wilna donoszą, że aresztowano tam dzie- 
więciu poważanych w mieście obywateli, z .po- 
wodu, jakoby mieli należeć do nihilistycznego 
związku. Kilku z aresztowanych są adwokatami. 


* 


* * 


W liście petersburgskim Dz. Pozn. czytamy 
między innemi co następuje: 

„Rzym spać nie daje rządowi moskiewskie- 
mu. Cenzura wyraźnie zabroniła pisać o uroczy- 
stościach rzymskich. Prawosławie skompromito- 
wało się fatalnie. Nie pozostaje więc nie innego, 
jak milczeć. Od czasu do czasu tylko takie pi- 
śmidła jak Ruś, Nowoje Wremia lub Kijewlanin, 
nie mogąc widać znieść tej porażki, którą im 
świat cywilizowany zadał, wyrzucają ze swych 
gardzieli potoki błota i zaraźliwych ушен, 
które zdradzają ich gniew bezsilny. Kijewlanin 
w dodatku odgraża się, że moralne fiasco, jakie 
stało się udziałem moskiewskiej nauki i polityki, 
powinno się odbić na nas. Świstek ten papieru, 
który spełnia funkcje żandarma na Rusi, filozo- 
fuje mniej więcej w następujący sposób: „Jakąż 
chcą wyrządzić przysługę swym „zakordonowym 
braciom“, tj. mieszkańcom królestwa Polskiego, 
ci panowie (zamieszkujący Galicję)? Czy pragną, 
ażeby rząd moskiewski zwrócił uwagę na ich 
czyny ? Tego celu już dopięłi: pełnomocnicy mo- 
skiewscy pp. Buteniew і Masołow zerwali dalsze 
układy, i zostali zawezwani do Petersburga. 
Z moskiewskiego punkty widzenia rzeczy z oko- 
liczności tej nie można się nie cieszyć, ponieważ 
wszelkie umowy z Rzymem żadnej nie mogły 
przynieść korzyści, jedynie tylko związałyby nam 
ręce, ale wątpić nałeży, czy z tego będzie zado- 
woloną Warszawa. A to dopiero krok pierwszy ; 
w odpowiedzi na każdą agitację w królestwie 
Polskiem rząd nasz znajdzie, jeżeli będzie to u- 
ważał za właściwe, takie środki, które od razu 
śmierć jej zadadzą i pokażą polskim krzykaczom, 
że moskiewski rząd nietylko nie pójdzie do Ka- 
nossy, ale dowiedzie zarazem, że z pewnemi rze- 
czami żartować wcale nie wygodnie. Czy pragną 
tych środków galicyjscy przodownicy w kontu- 
szach i księżych sukniach? W interesie samych 
Polaków byłoby bardzo pożądanem, ażeby gali- 
cyjscy ich bracia przestali agitować, agitacje te 
bowiem mogą przynieść Polakom gorzkie owoce.* 
Iście po moskiewsku, a jeszcze podlejszym du- 
chem podszyte są wyraży: „Cały Szereg nieprzy- 
jaźnych dla Moskwy demonstracyj, zaczynając od 
epizodów jubileuszu Kraszewskiego i kończąc na 
polskiem memorandum do papieża, i na słowiań- 
skiej pielgrzymce, jest najlepszym dowodem, że 
polscy przodownicy nie nie zapomnieli i niczego 
nie chcieli się nauczyć, Wszystkie te fakta przy- 
pominają nam konieczność, abyśmy bez przerwy 
i ciągle robili swoją moskiewską sprawę w kra- 
ju Zachodnim.* Przekład dosłowny. To, co tu 
tak świetnie wypowiedziano — w taki sam spo- 
sób, z małemi ledwo warjantami, powtarzają 
wszystkie gazety. 

Na domiar nieszczęścia, które trapi Moskwę 
pod postacią „kramoły*, wszystkie żywioły nie- 
ba i ziemi sprzysięgły się na poddanych białego 
cara. Aura nie dopisuje; w rozmaitych miejsco- 
wościach południowej Moskwy zjawiają się prze- 
różne robaki, które psnją zasiewy; choroby tra- 
pią lud i wojsko; urzędnicy kraduą jak mogą 
najlepiej; a w dodatku tuż pod bokiem białego 
cara zjawiła się morowa zaraza na bydło, która 
już i ludziom zaczyna się udzielać. Nad je- 
ziorami Ładogą i Onegą bydło zaczęło padać ай 
zarazy przed paru tygodniami; brak porządny” 
urzędników i weterynarzy zrobił to, że 2818 


coraz większe zaczęła przybierać рош aż 
nareszcie ludzie zaczęli chorować. A przed dwo- 
ma dniami w jednym z domów na Ligówce w 
Petersburgu zachorował jakiś człowiek, przyby- 
ły z Nowej Ładogi. Izolowano go zupełnie celem 
zabezpieczenia sąsiadów od zarazy. Czy jednak 
zaraza nie zechce się rozszerzyć — trudno prze- 
widzieć.“ 


Eroika miójstowa | zakiejscowa 


Dnia 28. lipca. 


Termometr dochodzi w południe do 20° R; 
wiatr północno-zachodni, pochmnrno, 

* Minister handlu udzielił szkole koszykarskiej 
w Jarosławiu 500 zł, subwencji i mianował tam- 
tejszego starostę p. Beneszka zastępcą ministerstwa 
handlu w zarządzie tej szkoły. 

* Nagła śmierc. Inżynier krajowy Accord przy- 
bywszy ze swoim synem z Rzeszowa, do Wiednia, 
został tknięty pierwszej nocy po przybyciu apople- 
ksją i w kilka minnt życie zakończył, 

* Dyrekcja telegrafów z dniem 15. sierpnia 
b. r., otwiera knrs nauki telegrafii dla mężczyzn 
we Lwowie. 

* [Egzamin w Drohowyżu. W sobotę dnia 30, 
b. m. przed południem, odbędzie się w zakładzie 
sierot w Diohowyżu doroczny egzamin publiczny 
wobec zaproszonych, jak zwykle, delegatów Wy- 
działu krajowego, kuratora fundacji hr, Skarbka i 
wieln gości. | 

*  Menażerja Kleeberga. Za dwa tygodnie przy- 
będzie do Lwowa jedna z największych menażeryj, 
zawierająca bardzo liczne okazy z państwa zwie- 
rzęcego. Między innemi znajduje się, w żadnej me- 
nażerji dotąd nie pokazywany, hipopotam (koń rze- 
елпу), piękne egzemplarze małp, ete. ete. 


* Nieporządek we Lwowie. Od jednego z mie- 
szkaficów nl. Grodeckiej otrzymujemy następujące 
pismo : . 

„Ulica Grodecka, a szezególnie jej górna część, 
od nlicy Solarni do wjazdu na dworzec kolei К. L., 
nie może się wcale poszczycić opieką świetnego Ma- 
gistratn, Proch i śmiecie takie, jakich szukać w. 
najmniejszem miasteczku na prowincji. Polowanie 
пісу, jeżeli się odbywa, gdyż nie odbywa się ©0-- 
dziennie, przedstawia prawdziwie ciekawy obraz. - 
Konie ciągną małą beczkę wody i idą dość szybko, . 
woda ledwie sącząca się pokrywa tylko górną war- 
stwę prochu, a polanie jakkolwiek zwykle w 8 pa- 
sach się powtarza, ledwo !/„ część drogi zajmuje, 
W przeciągu godziny Ani śladu polewania, 

Jeżeli polewanie odbywa się we własnym zą- 
rządzie świetnego Magistratu, to niedbalstwo i brak 
dozoru podziwienia godne, a jeżeli odbywa się ў 
drodze przedsiębiorstwa, to względy dla przedsię- 
biorcy, a zupełna bezwzględność dla mieszkańców 
miasta, znpełnie nie wytłómaczona. 

Jak z polewaniem, tak dzieje się ze śmiecia 
mi, Od czasu do czasu, pojawia się zastęp starych 
bab, aresztantów lub, niedorosłych chłopców, i el 
wśród tumanów kurzu, zmiatają proch na kupy, 
które za chwilę wozy, dorożki i wiatr zupełnie roz- 
noszą; gdyż Śmieci tych prawie nigdy nie zabiara- 
ją odrazn, lub nie zabierają zupełnie. 

Istnieją przepisy, by właściciele kamienie ka: 
zali polewać chodniki przed swemi domami, to je- 
dnak, na ulicy Grodeckiej jest rzeczą nie prakty- 
kowaną — i nie można się temu dziwić, jeżeli świe- 
tny Magistrat daje tak dobry przykład. 

Na ulicy Grodeckiej, mianowicie kołe wjazdz 
na dworzec kolejowy, rnch wozów 1 dorożek ol- 
brzymi, ztąd też odpowiedni proch i śmieci. Mie- 
szkańcy duszą się wśród panujących upałów w mio- 
szkaniach, gdyż okien ani uchylić nie można, a Ja- 
dący 1 idący tą ulicą, uciekają jak najprędzej z 
tnmanów kurzu, gdyż ani oddychać ani oczu otwo- 
rzyć niepodobna. 

Spodziewamy się, 
ją świetny Magistrat do zarz 
środkóy,* : 1 

* 0 Towarzystwie krediytowem miejskiem we 
Lwowie będącem jak 7180030 w konknrsie, pisze 
Związek: Smntna przepowiednia nasza, że do dwóch 
lat dyrekcja i zarzód ca „Шаву upadłego Towarzy- 
stwa kredytoweg? Jakiego we Lwowie spożyją 
wszelkie jego 31У #8 A dla wierzycieli nie nie ро; 
zostanie — отн Ше spełniła! Jak bowiem 2: 
początku WF, 1 1879 p. zarządca masy spra- 
wę tegoż upad'ego Towarzystwa na szersze wypro- 
pole i zwołał formalną ankietę dla naradze- 


* 


że te kika uwag, spowodu:: 
qdzenia odpowiedńjch - 


wa 
nia 51% aby konkurs poprowadzić niejako рой kon- 
olę publiczną — į możliwie z z najmniejszą stra- 


tą dla wierzycieli i członków Towarzystwa — tak 
terae od dwóch lat żadnej wiadomości nie udziela 
orgatom publicznym, a na nasze zapytania w dj- 


rekcji, otrzymaliśmy dość suchą і kategoryczną od- 


wej wodzie robi? Czy zostawia po sobie jaki 
rezułtat ?* 

Ale oczywiście, i to nie małej wagi: Prąd 
ten nie napróżno przenika wodę, ale wykonywa 
w niej pracę olbrzymią, potężną, taką jakiej nie 
byłaby w stanie sprostać żadna siła ludzka. Jest 
to niezawodnie trochę ubłiżającem dla rodzaju 
ludzkiego, że to czego nie jest w mocy dokonać 
najsilniejszy człowiek, może być wykonanem 
przez emanację, wypływającą z zwykłego gwoź- 
dzia połączonego drutem z pospolitym trojakiem 
miedzianym. Ale cóż robić, trzeba się ze swym 
losem pogodzić i skonstatować ten fakt, że pod 
wpływem prądu elektrycznego woda się rozkładą: 
na dwa gazy, których połączenie stanowi ją 
właśnie. I te nietylko woda, ale każdy płyn 
złożony, rozłoży się pod wpływem elektryczności 
na swe składowe części. Weżmy пр. jodek że- 
laza. Jak woda pod wpływem prądu elektrycz- 
nego rozkłada się na wód i tlen, tak podobnież 
jodek żelaza rozłoży się na jod i żelazo. © 

Lekkie zmarszczenie brwi u łaskawej czy- 
telniczki daje mi do zrozumienia, że niepotrze- 
bnie wprowadziłem w grę jakiś nowy związek 
chemiczny. Tymczasem wyjaśni ón nam lepiej 
niż woda niektóre procesa elektryczne, a przy- 
tem nie należy wcale do rzeczy małoznanych. 
Być nie może aby w domu pani nikt nigdy nie 
był chory na fuksję. Owoż pierwszym środ- 
kiem, który w takich razach lekarze zapisują, 
jest smarowanie dziąseł tynkturą jodową, ina- 
czej Jodyną, płynem koloru Bismarck enragć, 
Płyn ten jest jodem rozpuszczonym w alkoholu 
i posiada właśnie tę barwę jaką ma jod w sta- 
nie chemicznej czystości. Jeżeli jednak połą- 
"лушу jod z żelazem, otrzymamy ciało barwy 
Jesno-zielonej, które chemicy nazywają jodkiem 
żelaza, a którego używają także nieraz jako le- 
karstwa. Dodają do niego wody i cukru i two- 
rzą bardzo przyjemny syrop. 

Co do nas jednak, to ponieważ w danej 
chwili syropu nia potrzebujemy, więc dodamy 
tylko wody i otrzymamy eiecz  jasnozieloną. 
W ciecz te zanurzymy dwie blaszki platynowe, 
połączone drutami z baterją elektryczną, i pu- 
śeimy prąd elektryczny. 

Cóż się dzieje ? 


czyna się rozkładać na swoje pierwiastki. Ale 
w tym rozkładzie uderza nas przedewszystkiem 
ciekawy objaw. Dostrzegamy bowiem, że około 
tej biaszki, przez którą elektryczność dodatnia 
wchodzi do wody, skupia się jakieś brunatne 
ciało i całą platynową blaszkę pokrywa sobą. 
Ponieważ ma ono tę barwę jaką miewa Bismarck 
w chwilach wściekłego humoru, domyślamy się 
więc, że jest jodem. Natomiast dokoła drugiej 
blaszki, przez którą elektryczność dodatnia w y- 
chodzi zwody, zbiera się tylko czyste żelazo i 
lekką warstwą blaszkę platynową pokrywa. 


Nie zawsze jednak rozkład ciał za pomocą 
elektryczności odbywa się w tak prostych for- 
mach. Zdarza się często, że pierwiastki wycho- 
dzące ze związku, napotykając jakiekolwiek inne 
ciało, z którem połączyć się mogą, wchodzą z 
niem natychmiast w nowy związek. Jest to oko: 
liczność dla nas bardzo ważna, bo jak się prze- 
POM wkrótce, bez niej nie byłoby baterji Faura. 
3 stając przy tym samym eksperymencie, to 
jest przy jodku żelaza, możemy tę GA ciał 
natychmiast sprawdzić, Wystarczy wziąć, zamiast 
blaszek platynowych, miedziane, a wtedy na je- 
dnej z nich otrzymamy tak jak poprzednio war- 
stwę żelaza, natomiast na drugiej nie znajdziemy 
nie, coby nam Bismarka przypominało. Napotka- 
my jedynie jakiś proszek, nierozpuszczający się 
w wodzie i mający chyba to wspólnego z nie- 
którymi dyplomatami, że jest bezbarwny. Będzie 
to jodek miedzi. 

Parę tych doświadczeń, opisanych powyżej, 
stanowią już pewien zasób wiedzy, z pomocą 
którego możemy, drogą rozumowania, wysnuć je- 
dno bardzo dla nas ważne prawo fizyczne. 

Widzieliśmy jak prąd elektryczny rozkładał 
jodek żelaza. Oznacza to, Że prąd przenikając 
przez jodek żelaza wykonywał w nim pewn 
pracę, której rezultatem było skupienie jednej 
ze składowych części jodku żelaza dokoła jedne: 
go bieguna, a drugiej — dokoła bieguna drugie- 
go. W tem zatem rozłączeniu, rozerwaniu, roz- 
dzieleniu tych ciał — jodu i żelaza — tkwi owa 
praca, którą prąd elektryczny wykonał. 

Możemy zaraz przekonać się o tem. Mamy 
naczynię, w niem rozczyn jodku żelaza i dwie 


Płyn zawierający w sobie jodek żelaza, po-lplatynowe blaszki, połączone drutami z baterją 


elektryczną. Puściliśmy z baterji prąd i jedna 
blaszka pokryła się brunatnym jodem, druga że- 
lazem. Odpinamy od blaszek druty idące do ba- 
terji, a natomiast łączymy blaszki ze sobą za 
pomocą zwykłego jednego drutu. 
rzypatrzmy się teraz uważnie temu cieka- 
wemu zjawisku, które się przed nami odbywa. 
Blaszki platynowe zaczynają stopniowo tracić po- 
włoki jodu i żelaza, znajdujące się na nich i po 
chwili odzyskują charakterystyczny ten metalowy 
połysk, jaki ma platyna. Gdzież więc podział 
się jod, który zabarwiał jedną, blaszkę, a gdzie 
żelazo, które powlekało drugą | А 
Odpowiedź prosta : połączyły Się znown 1 
utworzyły jodek żelaza. Ta praca, która pierwo- 
tnie zużytą została na rozłożenia jodku żelaza, 
zużytkowała się teraz na ponowne sformowanie 
go z jego składowych części. Chcąc jednak do- 
kładnie zrozumieć proces, jaki tu się odbył, na- 
leży przywołać sobie na pamięć to cośmy mówili 
powyżej o gwoździu i o trojaku miedzianym. 
Blaszki platynowe, zanurzone w ciecz, nie były 
w danym razie identycznym metalem, a to. dla- 
tego, że nie atomami platyny, ale atomami tych 


powłók, które je pokrywały, stykały się z cie- |р 


саз. Jedna z nich była właściwie blaszką jodo- 
wą, a druga błaszką żelazną, przeto działały 1% 
siebie jako dwie odrębne substancje, to znaczy 
tworzyły prąd elektryczny, który po drucie 13° 
żył od jodu do żelaza, a w cieczy od żelaza do 
jodu. Prąd ten, rzecz prosta, musiał znowu Z% 
wartą w naczyniu zieloną ciecz rozkładać, 217 
pełnie tak samo jak ów prąd, który pralismy 
zrazu z elektrycznej baterji, Ponieważ jednak 
dążył on teraz w kierunku odwrotnym, W160, 26 
miast skupiać jod koło blaszki jodowej, % ке 
koło blaszki żelazem pokrytej, osadzał #1820 
przy błaszce jodowej, a jod przy 


wna |wiązujący się z cieczy jod łączył się natych- 


miast z żelazem pokrywającem platynę р!2У Je- 
dnym biegunie ; natomiast wywiązujące SIę Z Cle- 
czy żelazo łączyło się z jodem pok A te 
platynę przy drugim biegunie i po chW li blaszki 
platynowe oczyściły się z swych powłok a prąd... 
łaskawa, czytelniczka domyśla się ?... ustał. Dwie 
blaszki platynowe, jako jeden i ten sam metal, 
bo niczem niepowleczone, nie są w stanie wznie- 
cić prądu elektrycznego, tak samo jak go nie 


żelaznej. Wy*|tó 


mogą wzniecić dwa żelazne gwoździe m awa 


miedziane trojaki. ; 

Pora SE teraz po raz drug” още wy 
ale za to więcej popasyw. Piko У ju 
potrzebowali. Posiadamy już, finem moż. Czego 
nam potrzeba i odtąd usguć oj, emy je- 
chać drogą równą jak PO 8 

Mamy bowiem w 
cenną jak powyższe 


рага: przód, że prąd elektryczny jost w sta- 


je wykonać pewną pracę, naprzykład rozdzie- 
né jod od železa: a, у ме, 

2) a nastęf” 9, 26 rezultat tej pracy jest w 
stanie wzniecić nowy prad elektryczny, który 
dopóty trwać będzie, aż się zyżyje cały ten rezultat 
Używając więc języka ekonomicznego, mo- 
żemy powie =, że owe rozdzielone dwa ciała, 
jod i ki A kapitałem, były pewną poten- 
cjonalną А, 08018, którą, mogliśmy zużytkować 
bądź dla 0 p rorzenia nanowo jodku żelaza, bądż 
też dla wykonania jakiejkolwiek innej roboty. 
Mogliśmy te obie piątynowe blaszki — jedną po- 
wleczoną jodem a drugą żelazem — zachować, 
rzenieść z miejsca na miejsce, starannie opako- 
wać 1 przesłać do Thompsona pocztą, a uczony 
angielski rozpakowawszy je i połączywszy dru- 
tem, byłby otrzymał prąd elektryczny, który zu- 
żytkowałby stosownie do swej woli i widzimisię. 

Nie myślmy jednak, żeby Thompson, otrzy- 
MAWSZy od nas takie dwie blaszki, wpadł w ta- 
ką ekstaze jak wtenczas, gdy otworzył skrzynkę 

aura. Nie byłyby one bowiem dla niego żadną 
nowością. Całe to powyżej opisane deświadcze- 
nie jest już oddawna znane fizykom, również jak 
1 Zasada umiejętna, na podstawie której odbywa 
Slę ono, Nazywają to oni polaryzacją dru- 
W, a ów odwrotny prąd elektryczny zowi 
prądem polaryzacyjnym. I oddawna ji 
wiedzieli o istnieniu tej polaryzacji, a nawet nie- 
raz porządnie Się na nią gniewali, bo w nieje- 
dnem doświadczeniu jest oua niemałą талтайа. 
Co więcej, wiedzieli oni i to, że ta polaryzacja 
elektryczna może znakomicie się przydać do kon- 


żu naszym rzecz ta 
doświadczenie, które l 


serwowania siły, i że aby to wielkie: zagadnie= | p 


nie rozwiązać, potrzeba tylko wynaleźć takie me- 
tale i taką ciecz, w, której, pod wpływem prądu. 
idącego od baterji elektrycznej, wywiązywałoby 


вними 


Się jak najwięcej rezultatu rozkładowego, czyli 
innemi słowy, w której skupiałoby się jak naj- 
więcej zasobów owej pracy. Bo w takim razin, 
oczywiście można było otrzymać następnie silny 
prąd polaryzacyjny. 

To też niejeden fizyk łamał sobie głowę nad 
wynalezieniem takiej cieczy i takich metali. A do- 
piero p. Gaston Plantć, znakomity uczony fran- 
cuzki, zagadnienie to teoretycznie rozwiązał, Nie 
dostawało małej odrobiny w zastosowaniu prak= 
tycznem, którą zaraz poznamy, a byłby imię swo- 
je uczynił rozgłośnem aż do chat włościańskich. 
Tymczasem odrobinę tę wykonał Faure i stał 
się bohaterem dnia. 

Plantć użył jako cieczy wody, do której do- 
dał nieco kwasu siarkowego, 8 zamiast platyno- 
wych wziął blaszki ołowiane. Połączywszy bla- 
Szki z baterją elektryczną, puścił prąd. Oczywi- 
ście nastąpił rozkład wody. Do koła jedni bie. 
guna wydzielał się wód, i w postaci b “© 


х ola { 
cych pęcherzyków ulatywał w górę; dokołą zaś 
Aiei i wydzielał się tlen, ałe nie Бн w 
górę. Odbywał się bowiem przy legunie 


jeden z procesów chemicznych opisBnych powy- 
żej, podobny mianowicie do tego, 
wiązujący się ze związku, łąc 

ną blaszką, i tworzył bez arway 
jodek miedzi. Taka sama operacje. z 
rji Plantó'go: wywiązujący Соот Napotkawszy 
blaszkę ołowianą, łączył Sie ospoli ёш i tworzył 
związek chemiczny, zwany ЕЕ tk Ge minią. 

Wyraz ten użyty 2% ар U niniejszej kro- 
niezce, musiał zapewne Hi іе, В Przyjemne na czy- 
telniczce wywrzeć тэй ia? 01 naprawdę—cóż 
ола stworzenie ta эя t , 

Jak widzimy, “$ п lenu i ołowiu, boga- 
ty bardzo w tlem 2 W “yciu potocznem znany 
pod postacią czerwonego proszku, do niedawna 
pospolicie używanego М malarstwie. Wszystkie 
czerwone buziak: maowąły się zawsze minią. 
Używali jej WSZYSCY, tak wielcy jak i mali ma- 
larze, poczynająć 0d Rafagiów i Michałów Anio- 
tow -aż do NaJskromniejszych pazgraczy: Dzisiaj 
zarzucono już minię, ponieważ daje barwę, jak 
owiadaj4 maiarze, „brudną* Ay ZA na- 
toiniast cynober, farbę o wiele pios? 
a będącą związkiem siarki z żywem вгеђещ, e 
tanie portrety robią się i dotąd jeszcze minią. 


P> | 


powiedź, że aktywów już prawie niema, a koszta 
utrzymania masy, „koszta konkursowe i procesowe 
są już kolosalne. Do tego rezultatu można było 
dójść bez %zywania-opinii ekspertów, bez głosze- 
nia pięknych -xasad њ0 potrzebie prowadzenia kon- 
kursu jedynie ue stanowiska ogólnego, społecznego, 
a nie adwokackiego.=Spodziewamy się, że dyrekcja 
i zarząd masy, Z początkn tak chętnie wzywające 
kontroli publicznej, dziś nie zechcą dłużej opinii 
kraju pozostawić bez wiadomości, co się dzieje i 
jaki jest stan masy. konkursowej b. Towarzystwa 
kredyt. miejsk. we Lwowie. Po tem co zarząd ma- 
sy czynił w r. 1878 i 1879, należy się to nam w 
r. 1881, a sprawa zanadto zajęła umysły w całym 
kraju w r. 1878 1.1879, aby dziś, po dwóch la- 
tach, uczynić tę sprawę tylko przedmiotem narad 
wydziału masy i tejże zarządcy. 

W podobnym również wypadkn w Rosswein za- 
rządca masy konkursowej, dr. Oppe, ogłaszał pe- 
rjodycznie szczegółowe sprawozdania z tokn inte- 
resów i kosztów masy, a do dwóch lat ukończył 
konkurs przy niedoborze blisko 2'/, miliona; n nas 
trwa ta rzecz jat cztery, przy niedoborze spodzie- 
wanym najwyżej 200 tysięcy, a my nie zuamy na- 
wet bilansu masy. 

Czescy lekarze i przyrodnicy, którzy przy- 
byli na zjazd polskich lekarzy i przyrodników do 
Krakowa, są zachwyceni polską gościnnością. Zaje- 
chali oni do hotelu, natychmiast jednak zabrał ich 
ztamtąd komitet i ulokował w pałacu hr. Potockich 
„pod Baranami“, gdzie mieszkał.cessrz podczas swego 
pohytu w Krakowie. W pysznych apartamentach 
tego gmachn mieli oni wszelkie wygody. Staropol- 
skie „Gość w dom, Bóg w dom*, widocznie nie 
jest u nas jeszęze czczem slowem. . 

* 0 gospodarce kolonistów niemieckich na Wo- 
łyniu pisząc korespondent Gazety Lubelskiej, przy- 
tacza opinie, jakie żywią 0 nich sąsiadnjący włó- 
ścianie. „Gdzie był las, tam dziś same pnie, 8 na 
każdym pniu siedzi Niemiec, Z żydami, to jeszcze 
pół biedy, bo choć człowieka czasem oszuka, lecz 
i poratnje, gdy złe maciświe, 'ale ta „niewira , to 
ciągle dogryża; biorą sierpy i z koniem trzymanym 
za uzdę: władżą w zboże, ścinają kłosy, a gdy kto 
chce odóbrać, wsiadają па koń i uciekają.“ Kwestja 
żydowska, roznamiętwiona na południu Moskwy; 
przeszła tąm spokojnie, па Niemców jednak wło- 
ścianie są strasznie: oburzeni. 

Urodzaje wogóle piękne, lecz gwałtowne ule- 
wy w zeszłym tygodnin panujące, wyłożyły całe ła- 
пу pszenicy, której też zbiór z tego powodu wiele 
ucierpi. 

* Podziękowanie. Będąc świadkami publicznych 
popisów w „szkole etat. miejskiej im, Czackiego, 
(które przez 5 dni odbywały się w obu szkołach), 
do której drieci nawe uczęszczają, a przeświad- 
czywszy, się ө znakomitych postępach szczególnie 
w języku polskim, widzimy się spowodowani wszyst- 
kim nauczycjelom i nauczycjelkom, a szczególnie 
światłemu kierownikowi tych szkół, niezmordowa- 
nemn w pracy р. N. Landesowi, wyrazić podzięko- 
Wanie za szewerą ich pracę około naszych dzieti. 

Zarazem wyrażamy naszą wdzięczność Świe- 
tnej Reprezentacji miasta, JWmn prezydentowi dr. 
M. Gnoińskiemu, Wnym: Baranowskiemu, c. K, in- 
spektorówi. okręgowemu i В. Głoldmanowi, dozorcy 
tejże szkoły, za nadzorowanie i popieranie tych szkół, 
w którygh duch narodowy oraz i religijne potrzeby 
naszej dziatwy tak harmonijnie związane, bywają 
pielęgnowane. Bóg wam zapłać, zacni mężowie, 28 
to, że pamiętaliście i o naszych dzieciach, aby 
kształcić się mogły na dobrych synów kraju. 

Przyjn Szanowny panie redaktorze wyrazy 
szacunki 7 jakim się kraślimy. 

RAWY (Następują podpisy.) 

* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. po 
połndnin. Wstęp kosztuje od osoby starszej w dnie 
powszednie 20 ct, — dzieci niżej lat lOcin płacą 
połowę. — W niedziele i dni świąteczne kosztuje 
wstęp bez różnicy wieku 10 et. 


* Wiadomośc! policyjne z dnia 27go b. m.: 
Straż pólicyjna aresztowała znanego złodzieja Ja- 
na Szczepańskiego za kradzież kwoty 26 zł, a Ka- 
rola Kordaszęwskiego 28 podejrzane posiadanie weł- 
nianej chnstki, damskiego płaszcza i prześcieradła, 
po które to rzaczy poszkodowana рамі J. D. już 
się zgłosiła. 

Pani W. H. zgubiła w rynku pugilares в. 
rzany czarny z kwotą 3 zł. i kilku markami ро. 
cztowemi. 
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— Kułaszne d: 27. lipca. Staraniem straży 
ogniowejwochotniczej w Bekowsku, odbędzie się w 
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Znając teraz minię, wróćmy do doświadczeń 
Plantego. - | i 
Po „osadzenin się sporej ilości minii, Plantć 
prąd przerywał, a mając w swej misce jedną bla- 
Szkę zWyKią ołowiana, drugą zaś miniową, mógł, 
połączywszy JE z sobą drutem, otrzymać рга 
odwrotny, polary Zacyjny. I tak też rzeczywiście 
robił, mniemająć, że pomysłem swoim rozwiąz 
zadanie gromadzenia 1 konserwowania siły elek- 
trycznej. А 
Okazało się wszelako, 
nie odpowiadał wymaganiom prak 
dewszygtkiem zamało “skupiał "siły elektrycznej, 
wskutek czego wymagał częstego ładowania; 
następnie wydzielanie się gazu (wodoru) koło je- 
dnego 2 biegunów, utrudniało manipulację dla o- 
sób niebardzo biegłych z przyrządami tego ro- 
dzaju. Z.tyelt więc powodów aparat ten nie do- 
znał poparcia, i zaledwie zastosowanie znalazł 
w szpitalach elekto-terapeutycznych. Oprócz te- 
go na ostatniej wystawie paryskiej widzieliśmy 
rzyrządzik, rodzaj salonowego cacka, osnuty na 
tle apāratu Plantćgo, a służący do zapalania 
świecy. / 6 
Jednakże, biorąc rzecz teoretycznie, oddać 
plantómu należy Sprawiedliwość, że on właśnie 
rozwiązał to wielkie zagadnienie konserwowania 
і gromadzenia siły elektrycznej. Kamil Faure 
nowego nić nie odkrył, a Jeno tylko udoskonalił 
wynalazek Plantógo. Udoskonalenie to polega na 
jednej drobniutkiej zmianie. Zamiast wziąć bla- 
Szki ołowiane, Faure zastosował blaszki również 
wprawdzie ołowiane, ale powleczone tlenkiem o- 
owiu, * ` ; 
Żaby wyjaśnić znaczenie tej, zmiany, талпа. 
czyć przedewszystkiem należy, ów tworzy 
dwa związki z tlenem. Jeden, który Jest prosz- 
kiem żółtym, і w którym na jeden atom tlenu 


że aparat Plantćgo 
raktycznym. Prze- 


(zwanego po łacinie? Ocygekium) przypada jeden 


atomu %łowiu (zwanego po łacinie Plumbum), i 
który Przetó posiada formułkę chemiczną taką : 
IE PbO 

‚1 drugi związek, który jak wiemy jest pro- 
szkiem Czerwonym, nazywa się minią i posiada 
więcej Шели, bo na trzy atomy ołowiu cztery а- 
tomy tlenu, СО każe go wyrażać formułką taką : 
Pb,O 

Owoż Faure obie blaszki swojego aparatu 
pokrywa, tlenkiem ołowiu (PbO) i łączy jak zwy- 
kle z batarją. Pod wpływem prądu elektryczne- 
go wodą zaczyna się oczywiście rozkładać, doko- 
ła jednej blaszki wywiązuje się tlen, a napoty- 
kając PbO z nim się łączy i przekształca go w' 
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lokalnościach tutejszego zakładu kąpielowego festyn 
ludowy z loterją fantową i wieczorkiem tańcują- 
cym. Nie wątpimy, że szan. publiczność jak zwy- 
kle i teraz nie odmówi swego poparcia, biorąc 
liczny ndział tak w podróży urozmaiconej malowni- 
ezemi widokami gór sanockich, jak również w za- 
bawach festynu. 

Po zaproszenia należy zgłaszać się do dyrekcji 

straży ochotniczej ogniowej w Bnkowsku, do dnia 
8. sierpnia b. r. Komitet. 
Z Sokalskiego 26. lipea. We wsi Hoholowie 
wybnchła przed dwoma tygodniami pomiędzy dzie- 
ćmi dyfterja, i to w sposób tak zatrważający, że 
do dziś słabość ta porwała około 10 ofiar a drngie 
tyle a może i dwa razy tyle leży słabych. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że wieś Hoholow liczy 360 dnsz, 
a dzieci do lat 10, pomiędzy któremi słabość ta 
nagminna grasuje, znajduje się ledwie 60 do 70. 

Wójt gminy czy to z brakn świadomości 
ustaw i obowiązku na nim ciężącego, czy też z nie- 
dbalstwa, nie uważał za stosowne donieść o tem 
tam, gdzie należy; przełożony zaś obszaru dwor- 
skiego wzbraniał się tego uczynić z uwagi, że przed 
kilku laty na doniesienie o podobnym wypadku 
otrzymał od с. k. starostwa odpowiedź, że to nie 
należy do zakresn jego działania, i że przestrze- 
ganie sanitarne policyjnych przepisów w gminie na- 
leży do wójta. To też właścicielka Hoholowa powo- 
dowana uczuciem ludzkości, jakoteż przez wzgląd 
na tę okoliczność, że zaraza ta równie zagraża i 
dworowi, doniosła o tem przed kilkoma dniami е, k, 
starostwu przez umyślnego posłańca, prosząc о po- 
moo i zarządzenie odpowiednych środków, celem 
położenia tamy dalszemu szerzeniu się słabości. 

/ niewiadomych nam przyczyn nie uważało do 
dziś dnia с. К. starostwo za Btosowne wysłać bodaj 
lekarza na miejsce (a jest ich w Sokalu 7) w celu 
zbadania stanu choroby i poczynienia doraźnych 
zarządzeń ratunku, В słabość tymczasem gospoda- 
ruje sobie coraz to więcej zastraszająco. — Wiemy 
bardzo dobrze, że gdy n p. wybuchnie zaraza na 
bydło w jakiej miejscowości, to zjeżdża natychmiast 
odpowiednia komisja, następuje desinfekcja, zapro- 
wadza się kwarantanna i t, p. a czyż ludzie mają 
mieć mniejszą Wartość od bydła? Podając nagi 
tylko fakt do wiadomości publicznej, wstrzymuję 
się od bliższych komentarzy błagając tylko doty- 
czące władze o jak najspieszniejszy ratunek z oba- 
wy, aby ten ratunek nie przybył wtedy kiedy już 
nikogo ratować nie będzie. 


— książę August Koburgski umarł dnia 26. 
р. ш. po sześciótygodniowej chorobie w swoim zamku 
Ebenthal w Niższej Austrji, Urodzony w r. 1818 
był on wujem panującego króla hiszpańskiego, a 
stryjem panującego księcia sasko-koburgskiego, tū- 
dzież króla belgijskiego i piastował w armii au- 
strjackiej rangę jenerał-majora. Od r. 1867 był 
dziedzicznym członkiem Izby panów. Należał on do 
znawców i mecenasów sztuki i był przewodniezący m 
austrjackiego „Kunstvereinn*. 


— Rewizja u oficera. Z Ostrzychomia (Gran) 
donoszą do gyertetes, że odbyła się u oficera kon- 
systującego tam pułku nr. 26 2 polecenia komen- 
danta pnłku ścisła rewizja, prawdopodobnie bez 
wszelkiego rezultatu, gdyż dotyczący oficer pozo- 
staje na wolnej stopie. Miało to nastąpić па rekwi- 
zycję policji wiedeńskiej, z powodu rzekomego udziału 
tego oficera w związkn moskiewskich nihiłistów (2). 


— W Londynie jest obecnie 12000 koncesjo- 
nowanych fiakrów, w czem nie ma nie tak dalece 


ciekawego, lecz ciekawem i naśladowania godnem 
jest, że 3000 z pomiędzy nich ślnbowało na wstrze- 
mięźliwość. 

— Małe wojsko. Paryzka Rada munieypalna 
nchwaliła, aby w szkołach obowiązkowo nezono 
dzieci ruchów і ewolucyj wojskowych. Każdy bata- 
Hon składać się będzie z 4 kompanij po 100 ludzi. 
Najmłodszy” żołnierz musi mieć skończonych lat 11, 
Organizacja ta wymaga kredytu w sumie 250.000 
franków. Nowe wojsko otrzyma karabiny, tudzież 
mnndur złożony z bluzy, spodni, pasa skórzanego i 
biretu (czapki baskijskiej). 


— Jarmark w Jarmolińcach na Podoln, w pow. 
Kamienieckim, przypomniał sobie w tym roku tra- 
dycje świetnej niegdyś przeszłości i to w chwili, 
kiedy wszędzie indziej jarmarki albo się nie udają, 
albo zupełnie bywają zaniechane, Powodzenie to 
przypisać głównie należy właścicielowi Jarmoliniee, 
hr. Ostrowskiemu, ktory dla zapewnienia bezpie- 
czeństwa kupcom i interesantom wszelkiego wy- 


znania, przez cały czas jarmarku cztery kompanie 


wojska na własnym trzymał koszcie. Zjazd był 
Wielki — koni przyprowadzono mnóstwo, prym je- 
dnak trzymały konie ze stadnin Sanguszków i hr. 


Pb,O,, to jest tlenek ołowiu przerabia w minię : 
dokoła zaś drugiej blaszki wydobywa się wodor, 
a napotykając również PbO, łączy się z tlenem 
(0) i tworzy wodę, zamiast ulatywać w górę 
pod postacią pęcherzyków bulkoczących. I dzieje 
się to dopóty, aż wydzielający się wodor pochło- 
nie wszystek tlen, zawarty w żółtym proszku, 


ał | czyli innemi słowy dopóty, dopóki istnieje na 


blaszce ten żółty proszek. W miarę bowiem ez 
wodor rozkłada go i z niego tlen zabiera, znika 
żółta barwa, a na blaszce ołowianej osadza się 
tylko czysty ołów. Równocześnie, rzecz prosta, 
druga blaszka (ta około której wywiązuje” się 
tlen) przemienia swą barwę z żółtej na czerwo- 
ng, pokrywa się bowiem minią. W tej chwili na- 
ładowywanie baterji należy przerwać. Jest ona 
bowiem do syta „nąbitą.* Co robić następnie, 
młanowicie jak otrzymać prąd polaryzacyjny, 
wiemy już z opisu poprzednich doświadczeń. 
Jak z tego widzimy udoskonalenie Faura 
polega więc jedynie na tem, że usunął on wy- 
dobywanie się gazu (wodoru), rzecz w każdyn 
razie nieprzyjemną. Ale oprócz tego wprowadził 
Jeszcze ważną techniczną zmianę, która jest nie- 
małą zaletą jego przyrządu. W aparacie Plan- 
tógo istniały proste blaszki; natomiast Faure 
zastosował blaszki zwinięte w wężownice, w 
skutek czego mógł w stosunkowo małej prze- 
strzeni dać swoim blaszkom jak największą po- 
wierzchnię i co za tem idzie, skupiać jak naj- 
większy zasób siły elektrycznej. Aparaty Plan- 
tógo dawały ро 10.000 funtostóp najwyżej i zaj. 
mywały już dużo miejsca. Maleńki zaś cylinder 
Faura, który każde dziecko unieść potrafi, daje 
0.000 funtostóp. : 
f Wy ит 1 sądzimy, dość przystępnie za- 
sade, na której osnute są aparaty Faura. O pra- 
ktycznem ich użyciu, o tem jak je łączyć nale- 
ży z lampami elekrycznem! lub, z maszynami do 
PE "а i pielęgnować, opowiemy 
szycia, jak je czyścić i pieięgn ЖЫ уз, 
dopiero wtedy, gdy przyrządy te staną s-ę Brzo- 
miotem handlu i przybędą do Lwowa- kieł = 
podobnie nastąpi to prędko, może 78 jakich pa- 
Tę miesięcy, przynajmniej z ostatnich numerów 
czasopism fachowych jak Electricten 1 Lumićre 
Electrique dowiadujemy się, że utworzyła się już 
w Paryżu spółka kapitalistów, a równocześnie 
druga w Londynie, i przystąpiły do fabrykacji 
przyrządów Faura na wielką skalę. — Jest więc 
możebnem, że może jeszcze tej zimy światłem е- 
lektrycznem w salonach naszych świecić bę- 
dziemy. 
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Marji Stadniekiej. W tranzakcjach zbożowych ruch |<zej, -ponieważ wybrana na poprzednim zgroma- 
był nie wielki, gdyż lubo popyt był znaczny, ае} dzeniu komisja rewizyjna, z Towarzystwa wystą- | Królestwa. 
producenci ogromnie trzymali się w cenach. 


Wiadomości literackie, naukowe t artystyczne, 


„Pieśni śpiewaka z nad Dniestru" pod tym 
tytułem wyszedł w księgarni Gubrynowicza i Schmidta 
zbiór kilkn utworów rymowanych oryginalnych i 
kilku przekładów z literatury obcej, po największej 
części poezyj Byrona, między któremi kiłka przeło- 
żonych jest 2 werwą i wcale szczęśliwie. 

ж 


— 
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— Czasopisma aptekarskiego, wychodzącego 
rok Xty we Lwowie, wyszedł nr. 14i15., i zawiera : 
Dochodzenie czystości bałsamu peruwiańskiego przez 
prof. dr. F. A. Fliickiger'a, spolszczył M. D. W. 
(Dok.) — Wynik rozbioru chemicznego wody siar- 
czanej ze źródła w Pustomytach przez dr. M. D. 
Wąsowicza. — Inulina według Kiliani'ego, podał 
M. L. D. — O wykwintnych robotach farmacenty- 
cznych, napisał М. L. Dobrowolski (dok.) — Nieco 
o magnetyzmie zwierzęcym, napisał A. Mussil. — 
Sok malinowy podał M. Zahradnik. — Opis ogrodn 
Kew'skiego, według Hooker'a, podał M. L. Dobro- 
wolski. Kronika  chemiczno - farmacentyczna 
ХУП, —L. przez М. D. W. М. L. D. i W. W. — 
Sprawy zawodu aptekarskiego: Sprawozdanie z 8, 
posiedzenia wydziału Tow. aptek. — Z wydziałn 
Towarz. aptekarskiego. — Wiadomości bieżące, — 
Ogłoszenia. 
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— Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury, nance, sztuce i poli- 
tyce poświęcone, numer 30ty zawiera: Wbrew 
opinii. Powieść obyczajowa, przez Stanisława Grn- 
dzińskiego. — Teatr, przez Wł. Bogusławskiego. — 
Korespondencja z Krakowa. — Z rnchu naukowego. 
Wystawa starożytności } dzieł sztuki w zastosowa- 
nin do przemysłn. — Niemierycze. ` Opowiadanie 
dr. Autoniego J.:— Zefirek. Obrazek z życia ko- 
biət, przez El, Orzeszkową. — August Cieszkow- 
ski. — Kronika polityczna. — Rozmaitości, (Lite- 


ratara i nauka, — Teatr i sztuki piękne. — Po-| WY 


dróże i etnografia. — Bibliografia. — Zadanie sza- 
chowe nr. 125. — Rebus nr. 22. — Odpowiedzi 
redakcji. — Бусіпу: Wiśnie. Z obrazu Henryka 
Bonrce. — Z wystawy starożytności w Warszawie. 
Tarpea. Rzeźba К, Klossa. — Marietta, 4 obrazu 
Z obrazn К, Hiibnera, —--"fodatek: Podwójna 
śmierć. Powieść przez Maurycego Jokala. Tom Ш. 
(Ark. 2) — Głos krwi. Nowella Fanny Levald 
(ark. 7). 

Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz bezpłatnie. 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


Lwów dnia 27. lipca. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
cn lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr.,, żyta 78 klrg., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurndzy 82 klgr., prosa 82 kłgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.) 


6:25 zł., —  hreczka 


6:50 do 6 75 zł., jagły od —— do ——— zł. 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
Groeh do gotowania od 7:50 do 9: — zł., — groch 
pastowny od 6-— do 7— z., = soczewica od 
—="— do—*— zł, fasola od 8 — do 11-— zł, — 
bobik od 675 do 7 — zł, — wyka od 550 
do 6— zł. 

Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna od 
18 do 84 zł, najprzedniejsza od ——— do —*—zł., 
przednia od —— do —— zł, —— tymótka 
od 20.— do 28'— zł., — anyż mos. od 25— do 
26-— zł, anyż płaski ed 23:— do 3250 zł, — 
kminek od 17:50. do 18*— zł, : 

Nasiona olejne za 100 kilo rzepak zimowy 
11-25 do 11-78 *)zł., — Rzepak letni od 10-70 
do 11:— zł, — rzepik zimowy 04 10:75 do 
11: — zł, **)— rzepik letni od 10:75 do 11:— zł., 
Inianka od 9:— do 9-60 sł. ***) — nasienie lniane 
od 11:50 do 138—— zł., — nasienie konopne od 6*75 
do 7'-- zł, 

Chmiel za 100 kilogrm.: od 85 do 90 zł. 

Wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł. 

Nafta za 100 kilogr. zwykła od 14:— zł. do 
1450 zł, salonowa od 17:— zł. do 17:50 zł. 


Spirytus za.10.000 litrów procent od 8850 do 
83.75 zł. 


*) Rzepak zimo zeBień od 11°40 
do 11-60 zł. NATO ag 


**) Rzepak zimowy z odstawą w październikn 
od 10°70 do 11:10 д! М Р ; 


***) Lnianka z odst listopadzie od 9:— 
do 9'50 zł. ka RAE na 


Walne zgromadzenie gal. Zakładu zastawni- 
czego i kredytowego odbyło się dnia 24, b. m. 
pod przewodnictwem dr. Zbyszewskiego Wiktora w 
obecności e. К. notarjusza dr. Błumenfelda. — Obe- 
cnych członków 17 reprezentających 51 głosów. — 
Ze sprawozdania dyrekcji i Bady zawiadowczej 
wynika, że zakład ten, tak niezbędnie potrzebny 
dla biedniejszej ludności miasta naszego, potrzebu- 
jącej kredytu za pokryciem zastawu, A szukającej 
go zazwyczaj u niesumiennych lichwiarzy — roz- 
wija się należycie, przebywszy najtrudniejsze chwile 


ze stratą — była pewna nienfność publiczności do 


tem idzie, brak większe kapitała własnego. 4a- 
kład zaś, który йы рбай wielkiego kapitała wła- 
snego, nie może również rozporządzać znaczniej- 
szym kredytem. Mimo tak niekorzystnych warun- 
ków, dyrekcja nie dała się odstraszyć pierwszemi 
niepowodzeniami, widząc jak interes stale się roz- 
wija, a co było najlepszym dowodem żywotności 
instytucji. Wytrwałością więc swoją i należytą ad- 
ministracją doprowadziła do tego, że bilans za rok 
1880 wykazuje po pokryciu strat lat poprzednich, 
zasilenin funduszu zapasowego i rezerwy podatko- 
wej: 1713 złr. ezystego zysku, z którego wypła- 
oną zostanie dywidenda 5%, od udziałów, — De 
pomyślniejsżego rozwoju zakładu przyczyniło się 
najbardziej zwiększone zaufanie publiczności, której 
wkładki oszczędności w r. 1880 wynosiły 221.528 


złr., jak niemniej i ta ważna okoliczność, że koszta Одеву. 


zarządu zmniejszyły się o 21%. Z porównawczego 
wykazu wpływów i wydatków za czas od 1. sty- 
cznia 1881 do Зі maja 4, r. stan zakładu okazuje 
się jeszcze korzystniejszym, gdy bowiem: w r. 1880 
dzienny przeciętny zysk wynosił 10 złr. 23 et. — 
w powyższym  perjodzie wynosi 15 złr. 2 ct. — 
Rachunki powyższe zostały należycie sprawdzone 
przez dr. W. Zbyszewskiego i dr. Karola Malego, 
jak niemniej i przez innych członków Rady nadzor- 


Zboże 100 kilogramów: Pszenica od 10:25 
do 12— zł, — żyto od 875 do 10— zł. — je- 
czmień od 6°— do 7:25 zł, — owies od 5:50 do 
6:75. de 7-— zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 6— de. 6:50 zł., — kuku- 
rudza nowa od 6—— do -6-@5 ak; — proso oð 


organizacyjne. Najgłówniejszą przyczyną słabego | wzajemnego usposobienia pokojowego między Fran- 
rozwoju, połączonego nawet w pierwszych łatach|cją a Turcją. 


natury interesu, wymagającego kosztowniejszej ad-|czenie dobrą wolę przywrócenia porządku celem 
ministracji, а ztąd mała liczba członków, 8 бо Za |ułatwienia reorganizacji kraju. 


HOTEL WARSZAWSKI: Т. Rewoliński] z 

HOTEL LAZARUSA : A. Widzałkowski z Pod- 
wołoczysk. A. Lewicki z Mościsk, A. Bernadiner z 
Wiednia. J. Chaps z Kołomyi. M. Finsterbusch ze 
Sambora. J. Pałester ze Stanisławowa, О. Kittay 
z Tarnopola. St. Kalicki z Czerniowiec. 


piła. Zgromadzenie po wysłuchaniu powyższego spra- 
wożdania udzieliło dyrekcji jednomyślnie absoluto- 
rjum. Następnie przystąpiono do wyboru Rady za- 
wiadowcżej, w skład której weszli: dr. Zbyszewski 
Wiktor, dr. Maly Karol, Malinowski, Głowacki, An- 
drzejowski, dr. Krówczyński Marjan, Rozwadowski, 
Do komisji rewizyjnej wybrano : Darowskiego Bo- 
lesława, Boberskiego i Ев. Korzeniowskiego. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z KRAKOWA: o ы 40 rano pociąg реф 
вт о 599. omin. ky үре» pociąg osobowy о 
aa s | FROG. в 
2 PÓDWOŁOCZYBK ы па w główny zaa pa 
1 


ТЇШ 0197, Nar. i ostat. wiadomości. 


Wiedeń d. 28. lipca. (Pryw.) Cesarz 
odwidzi cesarza Wilhelma w Grasteinie, po- 
czem na dwa tygodnie uda się przez połu- 
dniowe Niemcy do Vorarlbergu i Tyrolu. 


Petersburg d. 28. lipca. (Pryw.) Synod 
zamierza w księgach cerkiewnych zaprowa- 
dzić język moskiewski w miejsce starosło- 
wiańskiego. 

Konstantynopol dnia 27. lipca. Wszyscy w 
procesie о zamordowanie sułtana Abdul-Azisa 
skazani na Śmierć przewiezieni zostaną do Hed- 
żes i tam internowani; pozostaną zaś w Kon- 


dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, © 
8 min. 50 rano, „pociąg mięssany, о godz. 4 m 
po południu pociąg mięazany, 

2 CZEBNIOWIEĆ: o godxinić 10 min. 5 wieczór, pociąg 
pospieszny; о godz, 4. min. 5 rano, pe mięszan 
о godz. 4 min. 52 pe poładria, | adi 

ZE BTANISŁAWOWA: na Stryj. rano o godzinie 8 wi- 
Эш 25 wieozór В койа 20. e = 

Z PODWOŁOCZYSK : ma dworzeo w Podzamosu : о godz 
8 min. 18 rano i o godz. 8. min, 56 popoładnin po- 

ciąg mięszany. 


Lwów, z Izby handlowej, 48. lipca, 
I Akcje za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 
325 76 828 76 


: > n-j Kolei galic. Karola Ludwika. . 
stantynopolu tylko dwaj atleci, którzy zeznania| „ Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 183 — 186 — 
poczynili, i dwaj oficerowie, skazani na 10 lat |Banku hypot. galie. po 200 zł. . 310 — 314 — 


do ciężkich robót. - 
-Konstantynopol dnia 27.. lipca. Sułtan przyj- 

mował wczoraj uroczyście nowego patrjarchę 

ormiańsko-katolickiego, przyczem mu doręczył 


„, kredyt. galic. po 200 złr. 254 — 258 —- 
П. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego.) 


w. wstęgę orderu Medżydże 3. klasy, tożsamo i Tow. kred galic. 6 prot. w. a. . ж. д^ = z 
trzem“ biskupom ormiańskim, którzy go dotąd nie| » » А 5 k okres. . 101 85 108 85 


posiadali. Po powrocie dozpałacu swojego odmó- 
wił patrjarcha wobec niezmiernie licznej publicz- 
ności modlitwę za sułtana. Śród gmmy ormiań- 
skiej wywołała łaskawość sułtana wielki entu- 
zjazm, 

Paryż d. 27. lipca. Senat uchwalił budżet 


» э 
Banku hyp. galie. 6 pret. ә 
Listy hipoteczne 5°/, wyłosowalne 
z 10%, promig . A ‚ 102 25 103 50 
Gali, Zakł. kred. włośc. 6 pret. 103 50 105 50 
Ш. Listy dłużne za 100 я. 
Ogółnego rolnicz. kred. Zakładu 


103 25 104 25 


datków, u jutro uchwali prawdopodobnie bu- › 
Mn РАЙ нр», Tym spike niema już ża-| - dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 93 — 94 — 
dnej przeszkody do zamknięcia “lgb w przyszłą IV. Obligi za 100 złr. 
sobotę i rozpisąnia nowych wybóęów na 21. віег- | fndemnizacyjne galicyjskie « 101 60 102 60 
pnia. Z Tunisu donoszą, że bej poczynił wszel-| Obligacje komna. Zakł. kr. wł. 6%, 102 50 103 50 
kie zarządzenia, żeby przywrócićbezpieczeństwo Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 — 104 25 
w okolicy Tunisu i Goelety. Bej.i Mustafa przy» |[ogy. missta Krakowa  . . 1995 9195 
gotowują reorganizację armii tunetahskiej, ażeby Stanisławowa s 04 > 06. = 
w uczynić zdolną єн utrzymywania рога ='+ u у. ИТҮ 

pieczeństwa publicznego. Zajęcie portu Gazi m. 1 i 
bes wywarło głębokie wrażenie Ва Arabach.  |akst holenderski о... 546. Бб 

Wiedeń 27. lipca. Jak się Stara Presse do-|Napolendr . . . . 927-93 

wiaduje, cesarz айо. nietylko odwidzi сеза | Półimperjał rosyjski . - 953 963 
rza Wilhelma w Gąstafmie, ale uda się w dłuż-| Rubel rosyjski srebry я z 150 165 
szą podróż na Monachinm ku jezioru Kostnickie-| >, з _ papłerowy . . 12177, 1 339, 
mu (Bodensee), a ztamtąd przez Vorarlberg ро- |100 marek niemieckich . „<< 57 10 57-75 
jedzie do Tyrolu, przyczem zapewne zwidzi tra- | Srebro . 3 2 4 . 99 50 100 50 
sę kolei Arlbergskiej. W tej drodze spotka się | Kupony 'w srebrze . 5 + 99 25 106 — 


cesarz austrjacki z w. ks. badeńskim, z królami 
saskim i wirtembergskim. Uważają to jako po- 
nowne zamanifestowanie szczerej kordjalności, 
łączącej Austro - Węgry z Niemcami, którą to 
kordjalność między innemi uwydatnia w praktyce 
budowa kolei Arlbergskiej. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 27. lipca 1881. 
godzina 2 minut 30 popołudniu. 
Losy kredytowe 183,25 Węgier. kred, ak.359,25 


Według dotychczasowego programa przybę- Anglo-anstr. 152.10 Unionsbank 146.30 
dzie cesarz d. 3. sierpnia rano do Saleburga do | K°lej Kar. Lud, 326.75 Nordbahn 230.75 
cesarzewiczostwa (którzy tam lato spędzają), а Kolej Poład. 131.75 Kolej Alföld. 179.50 


Kolej Eltbiety 209 25 
Węg. Nordostb. 169.— 
Weg. об]. p. w zł. 9750 
Węg. kolej zach. 174.75 
Renta weg. 6°/ 117.55 Losy 
Вапкуегеід 137.20  ; Ros. rabol рар, 122.7, 
Losy węgier. 128.— Marki niemiecki —, — 
Usposobienie: utrzymane 
- Wiedeń, £8. lipca 1881 
godzina 10 minut 40 przed południem 


Kolej Lw.-czer. 184 — 
Wied. Comunal 135.25 
Galic. indamnis. 102.— 
Kolej siedmiog. 115, — 

tureckie 94.— 


d 4. sierpnia do Gastainu, gdzie widziawszy się 
z cesarzem Wilhelmem, wieczorem wróci do 
Salcburga. D. 6. sierpnia odwidzi swoją conis 
Gizelę w Monachium i odjedzie do Mainan (nad 
jeziorem Kostnickiem), gdziB się spotka z kró- 
lem wirtembergskim i w. ks. badeńskim, a za- 
pewne i z krółem saskim. Nazajutrz uda się do 
Vorarlbergu, zwidzi Bludenz, Feldkirch i Bre- 
gencję, i przez górę Arl pojedzie do Tyrolu, za- 
trzyma się w'Landeck i w Inszpruku i d. 16. 
sierpnia wróci do Ischlu. 


_ Teyest й. 27. lipca. Komitet wystawy final- | ку: Тал" с Kolej szk — 
nie uchwalił urządzić tutaj. w r. 1882 wystawę |qninsbank: „ 14660 Napoleondor 981 


przemysłu i rolnictwa austro-węgierskiego. 
Monachium d. 27. lipca. Prezydent Sterzing 


został jednogłośnie na.„delsze trzy lata ponownie 
wybrany” prezesem niemieckiego Związku kurko- 


Козу}. banknoty 1 23 Usposobienie: silne. 
„Berlin, d. 27. lipca 
godzina 5 minat 4 po południu: 


wego. Przyjęto też, rezolucję, według której rena cz аа Е das ye y 90 
członkowie towarzystw kurkowych z poza Rze-| Kolei Rumuń. _ 64.36 Auatr. banka. 17470 


szy niemieckiej mogą stawać się członkami nie- 
mieckiego Związku :kurkowego. Miejscem nastę- 
pnego, ósmego zjazdu kurkowego w r. 1884 wy- 
brano jednogłośnie Lipsk. 

„Rzym d. 28. lipca. Były wikary apostolski w 
Tunisie, kapucyn Suter, przybył do Rzymu, żeby 
tam w klasztorze swojego zakonu ód Świata się 
usunąć. Francja wyznaczyła ши pensję. 

Bombaj d. 28. lipca. Z Kandaharu dono- 
szą:-Wojsko Ejub-chana przekroczyło rzekę Hel- 
mund powyżej Girischku i posuwa się ku Kan- 
daharowi na Banditimur nad rzeką Argandą. 

Tunis d. 28. lipca. Tysiąc pięćset Arabów 
dotarło do Rades. Na kilka kilometrów od Tu- 
nist zamordowali oni siedm osób, Europejczycy 
chronią się do Tunisu, gdyż prawie wszystkie 
magazyny są zamknięte. Zarządzono wszelkie 
grodki ostrożności. Most łyżwowy między Głolet- 
tą a Rades zerwany. 

Petersburg d. 28. lipca. Wiesinik  rządo- 
wy ogłasza: W. książe Michał Mikołajewicz mia- 
nowany prezydentem Rady Państwa. Сат, carowa 
następca tronu, W, książe Alexy Alexandrowicz, 
którym towarzyszą Ignatiew i Woroncow, udają 
się dzisiaj. z Pertershofu wprost do Moskwy. 

Paryż d. 28. lipca. Wczoraj odbyła się ser-| 
deczna rozmowa ministra Spraw wewnętrznych 
z Elsad baszą. Havas upatruje w {ет nowy dowód 


MATTONTI’s 


ОЕМЕВ KÖNIGS 
BITTERWASSER, 


Yon hervorr. miedlz. Autorit. best. empfohlen. 


Mattoni % Wille, Budapest, 


Zniżone ceny. 


W skutek znacznego kontraktu zawartego z 
renomowaną Opol ską Fabrykę Cementu 
Schottlaendera, której wyśmienity wyrób przy 
budowach domów, kolei żelaznych, kanałów i twierdz, 
licznemi świadectwami Wysokich władz 
cywilnych i wojskowych wyszczególniony 
został (a które to świadectwa w kantorze moim 
każdoezeście s% do przejrzenia) jestem w możności 
w tym roku sprzedawać 


Doniesienie z Tunisu konstatują a'ezaprze=: 


SAWICZ NE ih 


тс 


Issi 


TEATR LETNI. 
W piątek dnia 29. lipea 1881. 
Dzień św. Zofii 
obrazek dramatyczny w 1 akcie Jul. Guiltment, 
Rak morski 


komedja w.1 akcie Edmnnda Gondinet, 


Marcowy kawaler >` 
krotochwilokomedja w 1 akcie Józ. Bllzińskiego. 


PRAWDZIWY 


Portland Cement 


1 beczkę ważącą 167 kilo (czyli 


|58, 100 kilo złr. 4 20 et.) SS, 
1 beczkę ważącą 100 kilo 
1 ” 5 SOJTEI. . 
Również polecam: 
KUFSZTYŃSKIE 


wapno hydrauliczne 


August Schellenberg 


we Lwewie; 
w nowym lokalu ulica Hetmańska 
1 12 ebek kawiarni Wiedeńskiej: 


„zb. 7 — ct 
4 50 „ 


"Przyjechali dnia 28. lipca 1881. н 270, 


HOTEL ZORŻZA: J. hr. Kóziebrodzki z Bu- 
kowiny. M. Wolański z Panszówki. M. Zaleski л 
Wołynia. 8. Okęcki z Warszawy. S. Lewensohn z 


HOTEL EUROPEJSKI: J. Zdulski z Kijowa. 
W. Skrzynecki z Wołynia. Н. Gruszecki z Kijowa. 
W. Вравожіс2 , N. Iwanowskoi i J, Somocheni z 
Moskwy. 

HOTEL LANGA : M. Grudziński z Królestwa, 

HOTEL ANGIELSKI: M, Serwatowski z Raj- 
tarowie. Н. Treter z Laszek. J. Bal z Tuligłów. 
Dr. J. Kozłowski z Witryłowa. J. Kuhn z Nowego 
Sącza. A. Reindl z Wolicy. - 


ә płacą | płacą 144 a е ‚ || my. гыйы. MET сы | : 7 z - SME ш А 
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sawodach technicznych a zmuszony dla zu.jPOzparceloravi» na kilka folwarków | - FT" T ту 
рну; пач аек do Ea gg! korzystny, wi - f j 0 Б | В 1) S Қ U п, A 
uwoich dotychczasowych studjów, poszukuje WD. A Ó 

IW. ychczasowy. jów, p Zgłoszenia przyjmuje a werAłowie ul Balonowe 1. 1. 


jakiegokolwiek odpowiedne, osobu do ay иы У 
Żyda fako бада M AR rachoniatea, | AT. gif Popiil wo ОРЕ | rorszertywszy znaoznie dotychczasowy zakres dzlsłania poleca : 18000 zł. spłacalnych ratami. DET o godzinie 10. przed południem 
| кае własnego wyrobu g | i 


wolontarjazs gospodarczy lub соё podobne. elarja w ratuszu, П. piętro. Bliższa wiadomość w Administracji „Dzien. Polsk.“ io REY Moch. 
maszyny i narzędzia rolnicze, nrządza młyny, (tartaki, w biórze 14. (e. k. sekr. Moch- 


go a nawet jako pisarz gminny tub wp Otwarcie 10. lipca 1881. 
kant choćby początkowo zupełnie bez- (JUYWATCIE LU. преса s gorzelmie browary itp. wcrabia potrzebne masuyny | narzę” ohh dz yin cdn ak zal Dr ТЫ Mod AE AD) РТМ ebd woki z nackiego, 2 piętro), odbędzie się 
dziado KOPALŃ NAFTOWYCH, na co posiada odpowisdnie mo- A aTe Tan ET Te e TaT Te Tee E ETTE eTa T a Ta Ta TTT TTT TT- dobrowolna 


płatny w jakimkolwiek zawodzie dającym, 
dele. — REPERAOCJE wstelkich maszyn i ezęśsi składowych wy- A OFE ta 
Starożytności („Publiczna lioytaoja 


w przyszłości najskromniejszy mzosób do, 
życia, о ile można w małem miasteczku 
konu'e się szybko i po eenach umiarkowanych. 
Za dokładność i trwałość wszelkich robót рогоога się. 
8296 2— сееш wydzierzawienia folwarku 
wszelkiego rodzaju kupuję po najwyzszych cenach 
na zlecenia z zagranicz a ta: 


lab najlepiej na wsi, w górach, gdzie mu Е 
właśnie lekarze zresztą jako zupełnie zdro- ] g 
Cenniki na żądanie tranko. з 
© 
Е (Słońsko do państwa Орагу na- 
К. leżącego w powiecie Drohobyc- 
= | porcelanę (wiedeńską, maisnerowaką i sewrską) serwisy i grupy, (Кіш położonego, a własność fun- 
g staro malowidła na szkle, kości słoniowej i 120%у na drzewie, |ffidacji 6. p. Stanisława hr. Skarb- 
R 
8 
a 
s 
а 


sząca rocznego czynszu 2700 zł. jest do sprzedania z Wi : a 
А j | А z | podaje do pablicznej wiado- 
wolnej ręki za 30.000 zł. Pozostać może na hipotece mości, iż d. 23. sierpnia 1881, 


86 


tek przewlekłych katarów poehodzących z 
braku świeżego powietrza cierpiącemu па 
lekkie osłabienie słuchu radz'li koniecznie 
szukać stałego pobytu. Udziela także pry- 
watne lekcje z gruntowną anajomością 
rzeczy dla uczniów szkół gimnazjalnych 
pod najprzystępnićjszomi warunkami. Ёа- 
skawe zgłoszenia lub stosowne rady i 
wskazówhi dobrodziejów uprasza naju- 
przejmiej pod lit, Ж. Ж. №4, postere- 
stanto Lwów. 

E (Z: у С С 


Рош bankowy, komisowy 1 handlowy 
zarejestrowana firma 


wo i silnie zbudowanemu, a tylko w sku- 
przedmioty szyldkretowe, stare koronki, st re materje, staro- Ika dla ubogich i sierot w Dro- 
dawne sprzęty ze złota і srebra, bonbonierki, broń, flakony, 


wachlarze, meble, bronzy, wazy itp. ` howyżn, „iłanowiącege, гуонай» 
{Р 


3056 6—10 | ЈАКОВ NEURATH, wo, wraz ze wszystkiemi polami, 


[шиш Mieczysława Orłowskiego Ай лавали, [шыла зы 


w całej Galicji „AK we Wiedniu, Untere Augartenstrasse 17. | 
jedynie we Lwowie istniejący od 6 lat f PRE AAA ОБА Ж ИИИЙ Каші i młynem па dziewięcio- 
i szczycący się zaufaniem Р. Т. wł Ściciełi ziem- FE д TRACKS RASTA 5-5 letni okres, t.j. od 24. czerwca 
skich, domów handlowych, zakładów flnanso- 1. С- Е- dentysty nadwornego BERGHAMMERBA 1882 do 23. czerwca 1891. 

wych, fabrykantów itp. w kraju i za granicami — "za Eiixir St. J erzego Ceng AA" кайы kwota 
"przeniósł się obecnie do kamienicy p. Uziębły RYNEK R *\ (woda do nat) koi ból zębów, leczy 102280 7 AS ła Mo DR" 
86 II. piętro — i poleca się nadzl łaskawym wzglę: `i. shorobiiwe dziąsła, uirzrmuje i czyści JJ ООУ ma być płacony z góry, 
dom szanownego P. Т. obywatelstwa i PP. Interesentom. | zęby, niedopisrcra mieznośnego odorn, $ * ratach półrocznych do Казу 
FEREENA му centralnej fundacji. Oferty mogą 


RW POETĘ R EEE YA үр / / ułatwia ząbkowanie u malych dzieci, 
NC ттар PY ZA А być ustnie ina piśmie czyniona. 


gruntami, ogrodami, sadami, sia- 


PIGUŁKI MORISONA 
Pa ARTRAUD MOULIN. 
najlepsze za środków czyszczących i przo- 
czyszczających krew we wszelkich uła- 
SM złego лү > Түнү > 
szajach, W в ch i zopaucic 4 
Е m 7 4844 9—1, н PŁ: z firmy z 

w Paryżu n m 22; 
Moriu, Е а 807 Ше Lonis le L. 1 U Har dmuth 
Grand, "we Lwowie skład wyłączny w jj w Budweis, 


słaży jako śrędek prezoerwatywny prze- 


t. p. iego obok dok. нт 
К. гч zyka ЕЕ | nrządziła akład dy = * 4 qeq I К, сука ciw dyfterji i jest nieżbydnym pedđezas picia Każdy chęć та 'zierzawienia 
| аг Top славна івебж kaflowych Williama Lassona „Hair -Elixir |: Piw AW: zo b eż GA ж mający winien złożyć jako wa- 
и j Е : Н ү 1 iędzy . Г x я . ko үесе nadwornej u с. К. аепіуасу. na woriiego 9 А D 
L. 2027. \ Йаа анн pier wusa kalojne C ea ‚ BERGIIAMMERA we Wiefniu, Graben Nr 89. dium то 290 złe. w gotów 
we Lwowie = canemi środkami. . ‚| Da nabycia we Lwowie, w apt. Zygm. Rocker, w Krakowie w крїесө ‚кеа рар Bp , wartościowy ch 
Ш Nie posiada ón wprawdzie tej własności, aby na miej. | o а обаве кое, 2894 4—4 до rąk komisji licztacyjnej przed 


Bosch, gdzie już żadaych niema korzani, nowa włosy wy- =S 4 Р ИТЕ 
twarzać, (gdyż środek taki nie istnieje, chociaż to już :* az, rozpoczęciem licytacji, lub tako- 
niejądzokrotaie o wielu innych. tynkturach maylnie w dzien: Bzprycowamie | W© do eferty pismnej załączyć. 
mikach donomzonó) jednakże wzmacnia on skórą i korzenie w F е uygieniozne| Bliższe warunki licytacji, tu- 
tyle i w ten uposób, że wypadanio włorów w bardzo: § | SEE alesxwodnej йене, S i М б), 
шык: krótkim czasie ustaje i 2 korzeni, jak dłngo tylko takowe fg a Wz akateczności ze dzież warunki В®Ше] dzierzawy 
zupełnie jeszeze nieobnmarły — nowy włos wytwarza, jak to już wielokrotnie | < 

prak tycznie stwierdzono, Ka 


Obwieszczenie. - Ct es) е liczba 3. 


Niniejszem podaje się do po-| 8 CIEMNY >. = t- g 
wszechnej wiadomości, że naj 2.7... ię ają: 
dniu 16. sierpnia 1881 odbędziel g p zaj się mijał waniem © 
А 2 . . rzese rzeinowyca, N 
się w urzędzie gminnym Ul" poleca się йоне: банда ажр) 8 
cja ustna i zapomocą pisemnych @ кН dec Я liwo. =. |xdrowiu sz 

; sani . ul. acharska nr.5 р; 
ofert celem wydzierzawienia pra- M р его. 22 |» gł akowie Golichowohago. | 


wa propinacji miejskiej, tudzież —————————————— WAŁU 


prawa pobierania opłat od trun- 

ków spirytusowych і od piwa | $ 

do miasta wprowadzanych, na карка! 

czas od :1. listopada 1881 do Меч. етет ! jako Анай. 

31. października 1884 a wzglę-|"ieissq Grodek poleca арбока Po% nto- 

dnie do 31. grudnia 1884. ‚ Kaliksta Krzyżanowskiego. 
Cena wywołania ustanawia| Flaszka wstrsykiwań 40 ct. 


З”, Listy zastawne 


ZUNE Ody minerał 
|| dla właścicieli у mineralne naturalne 


f айыда: тый, 38, boul. Бийим, 


dla właścicieli 


с. К uprz. Zakładu kredyt. ziemskiego: 


się w wysokości rocznego czynszu kapsułek ЗО ot. | kopalń nafty? AGH . “торай nafy! W Rocznie 6 ciągnień Й Grande-Grille. Choroby lymfatyczna 
A аў ораіп naity ! (УЛ i ораїй пайу | agnień. | есті 

a Г naci . ooste SE SZ Ў Я Й a * 1 g О. А A А Я ото е = 
12271 r. ата а аА шс акы [= ШШШ ы, ТА TE? © жо Ciągnienie 15. sierpnia 1881 7% Й ciążałość żołądka, upośledzone trawienia, 

` 1 ; н | ! th © j „wrucio 100 zł Ё brak apetytu, boleści żołądka. 

b) co do prawa pobiera йа k3ez bolu av on U ё W 0 r Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w EY i Я Celestins. Choroby krzyła, pęcherza, 

powyższych opłat 26228 zł. 13 w | biorą udział w ćalszych ciągnieniach. 8248 zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- 
. 28 i bez wstrzykiwania we Lwowie przy ul. Grodechiej 1. 22, i Te sprzedaje podłag dziennego Кони 3 tis) wydzielania białka w засво. 


Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza 
wwiru w moczu, dna. cukrzycy i białka w 


ct. razem 38.500 zł, | 

Przystępujący до . licytacji 
winien. złożyć wadjum w kwocie 
3850 zł. bądź w gotówce, bądź 
w papierach publicznych do 10- 
kacji majątków publicznych zdoł- 
nych. , 

Kaucja złożona ma być М 
wysokości ofiarowanego kwartal- 
nego czynszu dzierzawnego. 

Warunki licytacji przejrzeć 
można w registraturze urzędu 
gminnego: 2 09 2—8 


bez lekarstw przeszkadsających trawie 
niu, tudzież bez chorób następnych i 
rzerwania zatrudnienia, wylecza we- EZIO 4 
ług zupelnie nowej metody, doświad- b bez tejźs, i wykonują w swym nowo urzą- 
czonej w niezliczonych wypadkach ` 


MOCZU. 


$ 24404 należy, aby nazwisko áró- 
1 а znajdowało się na kapsłach. 
== _ Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasch i Е. Mendzrochowite i 
p Goldbaum. 28230 © 53 


1с Которі1іе ё Sokal $ Litien, | 


p |ę kantor wymiany "© Lwowie. 
tak Б-ы росло, za- Eue Y) ў „== 
ja naturalnie, „dim ię А, 04-996 35 CZES EX 0 PE 3-€ 3<€ 3<€ 3 А | Bi 

б m r нетру JRE WE ERA 
з Mariacellskie krople żołądkowe. 


s 
członek lekarski Wydsiału, 
w Wiedniu iera i ам 19 jak 
dawniej, lecz ı Seilorgasse, Nr. 11. Skutek Mariacellskich kropli w następujących przy- 
Wylecza tskże wyrzuty PA А раЧЕаеһ nie da się przewyższyć Rós rs АР rodek, 
żenia, npławy u kobiet, bladaczkę, a mianowicie: Pray nbraka apetytu, uieprzyjemnie pachną- 
niepłodność, npławy, 2921 сеш oddechamiu, słabości żołądka, wzdęcin, odbijanin kwa- 
osłabienie męskie, С sem, kolkach, katerze żolądkowym, paleniu #рарі, tworze: 

bez wyrzynania i bez wypalania, równie niu się piaska i drobnych. kamyków, шой еш gromadzeniu 
się ślin w nstach, żółkaczco, wstręcie 4 odbijanin, boln 

głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu Żołądkowym, 


leczy nyfilis i wrzody wizel- 
kiego rodz. za pomocą kores- 


Magistrat król. miasta. pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą- ; 1 tolen і zatwardzeni zełożeniu żołądk З 
Stryj dnia'20. lipca 1881. danie wysyła borzwiocznia lekarstwa, potrawami 1 napojami robakach, cierpienia ma ledionach wydaje — począwszy od |. stycznia 1881 
A 1 wwątrobie. 


Opis mżycia. . Mariacellsk'e krople oddziałują 


łagodnie na rozpuszezalność,, mają bsrdzo przyjemny gorz- () ; 
kawy smak i używa się. ich nmaegczo u rana a wieczór н i 
rzed położemiem rię spać, każdym razem jedmę kawową | 
bak (dzieciom wolno tytko jednę trzecią część dać u- 0 
żyć), i świeżą wodą albo winem xmieszanem z.wodą zapić. 


Ро nżycim dają te sławne krople całemu systemowi życi i 
iłą i żywoóść, — Należy job isę zwrócić nwagę, rój zie ję, a 6и 


kropli w przeciągu dwóch do czterech tygodni, każda z powyżej wymienionych cho- 


rób zrpełnię uruniętą zostanie. z 30-dniowem wypowiedzeniem, 


Giełdowe operacje 

załatwia за miernem pokryciem najrzetelniej 
Hermann Knópfimacher, kantor bankowy i komisowy 
we Wiedniu. Stadt, Hohenstaufjengasse 2, Ecke der Renngasie. 


Bliższe objaśnienia i rady ndziela najchętniej. 
Zlecenia i prowiacji załatwia najspieszniej. 8080 8 —20 


кышы _— = ZE zumie się sopi ыо, ROA, im ostrą dyctę należy zachować. hę: ~ 
! ZMIANA L OKALU. Główny skłsd dla Lwowa i okolicy тарі, Z. т Т, ul. Skarbkowska, 1. 7. | zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące SIĄ 
„томе гоо су тарь Maokera wo Lwowie, ul. В! | 
Składy: Lwów w aptekąch: Р, Mikolascb, Н. : z 
ski, J. Piopen Biada Wapi. Erica Keler, Баана ае Bochas w opó. D. Rae asygnaty kasowe 


i a r aieiaa ao Ar а вы ош 
йы! apt. Н. шшен; dala w spt. В. АРЫ ейетив © ы brame. i począwszy od dnia 1 3 kwietnia 1881 


í 7. | е 
„ A. Nitribitt, Idpnik У $ б A i H u 0 

Pte mni łk Bo inte p kia LIE деррев „| PA Oprocantowane tylko po «47, z 30-dniowem wypo.) 
w apt, Bt. Koncewlos, Krzenyś w apt, L. Nahlik; Radyrmno w apt, A. Świechow- wiedzeniem. 


Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


JAN KOSTIUK 
{ . INTROLIGATOR 
przeniósł swoją | 
pracownię introligatorską і galanteryjną 
Ж. u Rynku nr. 17. 
aE- na ultcę Wekslarską nr. 4, I. piętro. 0 


тте ЛАА tn бойле roboty. 
ku wszelkiemu zadowoleniu. roboty: przyjmuje 1 uskutocznia 
PRAKTYKANTA «x dobrego domu i 
przyjąć może пе do nawie ое 


pyrekcja. 


5 t 
czyn w apt. K. Ramienobrodski; Żotynia w a M. Romanowski Żurawno У | "9 
i J. аео е Jaroslaw w Р ү. Rott; Samber w арі. J, Aloksiowions | № 


wychowanego 
382905 1—1 


 IBradego w Kromieryłu. | O 


Wydawcy i właściciale J, Dobrzański і K. Gromaa и > <. Odpowiedsialny: radskło: Platon.. Kostócki, 


I a nm 


